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Czwartek 23 września (6 października) 1910 r. 
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sA ZW Za zmianą adresu 30 kop. 
BA TSĄ OGŁOSZENIA: Za wiersza petitowy lub jego miejsee 
Y "" przed tekstem 49 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stępny raz, ra tekstem ?0 kop. pierwszy i 10 kop, na 
aiępny Tam, gawiad. żałobne po 40 kop. W rubryca 


„Nadesłane“ wiersa petitowy lub jego jmiejsee 1 rb 
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ÀA minist. | Dror, ?oselej, Kiwa, kreszczetyk 38, Jef, 1872 


Aokapisów Redukoya nie wwress. 
Reċskior przzjmuje od 1% — A. Sezrztare od 6 — 


AGrSTAUNWYY< olwauria cd A0—45po pał, i ed 8—8 
wiasrorer, 

pocnieDią marneeuja siy co zodEiLY 8 więcnó". 

ZLEE 


PISAO POLITYCZNE, SPOLECZNE | LITERACKI, 


Czas 


Dla uniknieci 


H ł»waniewszim. Og czem pogrążnna w żalu rodzina zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 


To ZACZAÓE a NAIDE E o e cj 


> mz I N yru waj 


Teatr J. E. Duwan- 


Liaiś 
: Dyrokoya p 
„$ołlowcow”. " TOFCOW. gi 


w 5 aktach Gordian. Reżyser Sawinów. W sztuce 
uczestniczy chór rzemieślników pod batutą p. Robe- 


„Mirra Efros“ 


rowa, Początek o g. 8w. Ceny zwyczaje. W piątek dnis 24-go po raz l-szy we LWOWIE. 19564 2 pi 

kome lya 1) sKonoerł« Bzlra, :) >iskry pożaruc. Uczesiniczą pp. Da-| 5 „im Robert. Pippa prze- rzef' 110 S10 
rił, (za'uska, Jureniewa, Kuzniecow, Murski, Rudnicki. W sobotę dnia 25 de da K kA Aai Ra pe Í | 
po rar 40 »Komedya malżeństwac w 4 aktach Jusskiewirze. W pnie- chodri. Hoem yczny 


drie'ę duia 26-go w południe po cedach zniżonych »Ostatnia oflarac kom. 
w 5 skt. Ostrowskiego. Uezastniczą pp: Darjał, Tokarewa, Bołchowski, Kuz- 
niacow i Murszi. Wiecz. po raz iu »>SGaudeamusc w 4 skt L Andrcjewa. 
W poniedz ałok daia 2i-g5 pn cenach przystęrnych »Miłośó studentac 
w 4 sztach Andrz|uwa. Ol O! p. Czeraska. Gluehowcew, Rudnicki. W próbach: 
"dxziwascys M. Gorkija, »Spotkanle<;M, Gorkija, »Sprawy rodzinnec 
w 4-ch akt Armani, >Mazxzena< J. Słowackicg» wierszem, Bilety na ozna- 
czone przedsiawionia nahywać moźnu w kusach tentru. am 


| Dziś od gode. 10-ej runo rozpoczyna się sprzedaż biletew na 1-sze przed- 
i stawienia sztuki M Gorkija »>DZiWACYCc w 4-ch aktach. 


Orkan Wł. 
Wydanio II, 2 tomy 


Dyrokcya A. Kruczinina 
(Tealr Berącnisr), 
Å " 144 (Lulu). Uczestniczą pp. Kerelins-Rsicz, 
„Duch ziemi Bielski, Wysocki, Garin, Litwinow, 
Różgaar Leja. Początek o gadzinie 8 wioczorem. 
W piątek dnia 14 wrześ- 


i 6: W sobo- 
nia wesoła kowodya „Mała czekoladziarka . 4 doia 
20-ga po raz 4-iy aUbojc J. Gordina, W niedzielą dn. 26-go w południa po 
nensch zmiżonych >Gemudemmus« |. Audrejswa. Wieczorem dwie wesole 
kamedre 1) Koncert., 2) »Parlament kobleoy>. We wtorek dula 
43-go no rzy 1 szy wesoła komoaya »Nicznmamy tancorz:. Wirótco wy- 
ślawious bzdą »Kieznana P-n! X., >FHlosty małżeńskie, :Cexar 
i Kleopatrac, bBiloty nabywać możoa w kasie teatru od godz. 10 do koń- 
ca praedstawienia. Ceny miejsc: ] ż6 4 rb. 50 kop., parter od 60 kop., galerya 
mu 5 kop. 19044 


Teatr dramatyczny 
W cznartek 
drvia 23 go 


Petista, iłogażin, Chenkin. wydane nakładem 


Krzyżanowski A. 
popołniona. 
DZIE. Nowy 


dyi i pieśni 


|< 
m. mowa Rv. 1.— 
„ar a Dyretcya $. Bryklna Dziś en 23 : idziane. 
Teatr miejski *Dubrowskic. Uczestniczą: pp. Borina, Olechowski. Rzeczy ko > 
tarżewin, Brajuin, Maksakaw, Gilarow, Uinchanow. Początók o godz. 7 i pół 3 Sz. Nodza. .12 i irnych roślin pokojowych z zakładu 
wiscsorólu, Duia 24 >Dama pikowac. Dnia 25-90 >Eugeniucz Onie- aakowaE a Nei pma NAJSMACZNIEJSZA ogrodniczego >CARST 
mine Dzis 26:40 w południa po cenach zniżonych »Demon:, wieczorem Skład główny w księgarni w wysokim gatunku 


>Chowańszozyznac. 


Dnia 27 go »Laomec. Bilety nahywać mośna. 
booo S nE OZ AZER e a 
z czystoj wełny wodlo 


Angielskie Korty osiatuich wzorów, wyrobu 


Chabeńskiej Tkackiej Szkoły 


ZOFII KORWATTOWEJ 


sprzedają się w 
Kijow. Skiadzie Wyrobów Domow. Przemysłu 
Mikołejowska Nr 10. 


Ceny umiarkowane. 19494 
Pó 


w WARSZAWIE. 


Warszawa, 
zawiademia, że nowy 


EEN a n 
Sklad Fortepianów i Pianin *** 


xy 3. KerntopfiSyn 


dosiawcy kijowsriego odczizlu Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i Kor- 
se.wstoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Nr 33. Telefon 609. 


Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
l innych fabryk. Wynajem i reperacye. 


Roprezca: 
tacyo Ą 

dawniejsze; zamioniam. 
storowską Jè 14 m. 8. Od 4-ej 
wieczorem. 


organisation society — poczytane za dowód, 
że w wielkiej pracy cywilizacyjnej bierzemy 
udział wybitny i zarazem wskazówkę, że na 
tej drodze należy iść dalej i wszelkie wysił. 
ki koncentrować w pracy organizacyjnej. 

Również udział polskich delegatów w 
trzecim kongresie międzynarodowym wycho- 
wania fizycznego w Brukseli nie pozostanie 
bez skutku na reformę wychowania publi- 
tznego, gdzie mamy możność wpływania na 
wychowania młołzieży w szkola, a gdzie tej 
możności z powodów uciska pelitycznego 
nia mamy, na wychowanie młodzieży pol- 
skiej w domu rodzicielskim, 

W wielkim konkursie cywilizacyjnym 


Z kraju wytrwalej 
wytężonej pracy. 


Bruksela, w październiku. 


Wystewa powszechna w Brukseli, li- 
czne kongresy naukowe, społeczne, pedago- 
giczne, które się w ciągu lata tam odbyły, 
e AN pówną garstkę polaków do stolicy 
sigi. 

Polacy brali żywy udział w kongresie 
mięszynarodowym wyczowania pablicznego 
i w kongresie organizacji rolnych. 


Redakcya, 


po krótkichĘiocz ciężkich cierpieniach zmarł w Humaniu d. 22 września r. b. „28; P 
Przewieziėnie zwłok do kościoła w Hołowsn'ewsku dnia 23 września, pogrzeb ogtajutrz na cmentarzu £ 


Ta Wydawniczy 


gielskiego, przełożył Jam Kzsnro- 
wicz. Cena rb. 1.20. 


W roztozach. Powieść 
rb 


Wierzbicki J. St. Atlantyda —.75 
Skład główny w księgarni 
E. Wende i Sp. 


T. Hiż i A. Turkuł 
w WARSZAWIE. 
NOWE POWIEŚCI 


Twad Orgeliranda Syniw 


Za winy nie- 

Rb. 1.— 
Lemański Jan. BAŚŃ O PRAW- 
zbior p:osenck, bajek, 
paomatów, haśni a 0 


Perzyński Wł. Michalik z P. P. S. 


E. WENDE i Sp. 


(T. HiŻ i A. TURKUŁ). 


Istniejący od roku 1805. 
ZAKŁAD OGRODNICZY 


c. ULRICH 


Ceglana Ii 


LJ LJ x r 
cennik drzew I krzewów 
owocowych i ozdobnych wyszedł z dru- 
ku i na Żąd. rozsyłany jest bezpłatnie, 
marki dla kolekcyi w a!buma'h i od- 


dzielnie. zagraniczne i rosyjskie, tylko 
Kijós, 


Na tym kongresie, gdzie polaków repre- 
zentowuli wybitni polscy działacze 7 Królestwa 
Polskiego, jak p. St. Dzierzbicki, M. Kiniorski 
i J. Gościcki, zwrócono uwagę na rosnący u 
nas, pomimo przeszkód Z zewnątre, ruch 
współdzielczy. 

W rozprawie zabrał głos prezes stowa- 
rzyszeń roluiczych w Anglii, mr. H. W. 
Wolf I zwrócił uwagę na wybitne zdolności 
narodu polskiego w zakresie ubiorowej pra- 
cy ekonomicznej, czsgo dowodem jest świe- 
tny rozwój spółek zarobkowo-gnspodarskich 
i spółek ziemskich w Poznańskiem. ŻŹwła- 
szcza organizacyę obrony ziemi polskiej 
przed naporem kormisyi kolonizacyjnej pru- 
skej | wobec brataluego prawa o wywła. 
szezenińi poczytywał reprez-ntant Anglil za 
świetny dowót uzdelnieala nsrodn polskiego 
do asocyacii tabiorowaj pracy ekonomiczoej. 

Moga być te słowa użnacia prezesa 
T-wa relniczegu angielskiego — Agricultural 


wszystkich narodów świata wzięliśmy w 
Brukaeli żywy udział. 

Mogliśmy tam porównać ubóstwo i nie- 
domagan e nasze z świetnym rozwojem i po- 
stępam narodów wolnych, mogliśmy zaczer- 
pnąć nauki i wskazówek na przyszłość, ale 
to najważniejsze byliśmy. 

Tem stwierdziliśmy naszą wolę do ży- 
cia i do postępu, nie obawialiśmy się wykazać 
braków zawinionych i bzz naszej winy wkra- 
dających się do nassego Życia zbiorowego. 
Ale przed tym ogromem knullury euro- 
pejskiej nie usuwaliśmy się, Owszem, z całą sa- 
mowied?ą, Że dziś jeszcze tego egzaminu 
summa cum laude z'ożyć nie możemy, chcie- 
liśmy nauczyć się. jakiemi drogami narody 
dążą do wolności i d) szczęścia. I raz jesz 
cze przekonaliśmy sę, że droga, którą wy- 
braliśmy, jest dobrą, że niema innej, jak 
tylka nauka i powszechne oświecenie, zdro- 
wie fizyczne i kart moralny, praca wytrwa. 


po. „mas. "HA m M 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę | ogłoszenia przyjmaje 
dministracya. 


Dziennika Kijowskiego“ i „Drukarnia Polska 
zostały przeniesione na == 


Kreszczatyk pod Ne 38 w podwórzu. 


Wyrobów 
Bławatnych 77 


lejwikzy ti 


chu kontrak- 
towego 


lapa Kyrie "o 


MAISON 


MAGAZYN ŻYRARDOWA 


ZOSTAŁ 


na Kioszczatyk do domu lo D. 


Magaan mopatrznp w wieki yti: 


płócien, prześcieradeł, chustek do nosa, ręczników, 
bielizny stołowej, białej i kolorowej, kag pikowych, 
ubiorów kąpielowych, towarów bawełnianych, wy- 
robów pończoszniczych, bielizny męskiej, damskiej 
i pościelowej, dywanów, firanek, kap wełnianych, 
krawatów, spinek, chustek wełnianych, pledów i t. p. 


do 2 i od 5 do 7 w. 


gi 


19563 


Palona Kawa 


WYŁĄCZNIE 
SPECYALNYM SKLEPIE =- 


T-wa Kuzmiczew i S-wie 


KRESZCZATYK 34 — Pasaż. 


P.p. kupujący mogą w każdej chwili próbować w sklepie 
naszą kawę bezpłatnie! 19669 


z 4,5,7i1 8 


kie nowoczesne wygody 


19595 


Dr Gzerniak 
ERAZM OBNISKI. 
Kowele i Opowiadania. 


Czysty dochód przeznączcny na rzecz 
Nowo-Uszyckiego Rz.-Kat. Tow. Do- 
broczynności na Podolu. 
WARSZAWA 


Skład główny u Gebethnera I Wolffa. 
W Krakowie u G. Gebethnera I Spotki 
910. 19550 | kijowskiej . 


D-r J. Fudakowski 


przeniósł się na Włodzimierską 48 A. 
zj teatralny). Chirurgia; uro= 
ogia od g. 4—5. Telef. 2766. 19397 
Hl Tm W ë o oo 


Dr. Med. $. Makowski z” 
Dr. M ży 3. Mak M. Włodz, 38b. 


9—10 i 4 — 6 pp. telef. 26-92. Przy 
13911 


dziel. łóżka. 


Buhajki 
do iż 
19671 


71 | lecz. gabinet cystoskopiczny. 


ła i intensywna i organizacya pracy zrzeszo- 
nej na roli, w fabryce i warsztacie. 

Postęp i oświata tylzo na tej drodze 
zdobywają się, aza tem idzie wolność i szczę- 
ście narodu. 

D.brze, że polacy poznali przy tej spo- 
sobności wystawę brusselską, zawiązali sto- 
sunki z wybitnymi ludźmi w Belziii zazna 
jomili się z wynikami kultury tego kraju 
intensywnej pracy. 

Mała Belgia, cztery razy mniejsza od 
Królestwa Polskiega, o więcej niż pełowę 
mniejsza od Galicyi, nie większa niż G.licya 
zachodnia, jest krajam najwyższej oświaty 
i największej prodnkoyi, jest wielką fabryzą 
świata i grodem Europy. Ma obrót handlo- 
wy więk zy niż Rosya. 

Ogólny obrót handlowy 7 miliardów 
franków, Rosya 1 miliard rubli, sam wywóz 
towarów przemysłowych rocznie przechodzi 
2 miliardy fr. Jedno T-wo akcyjne Cocke- 
rill wytwarza więcej niż cały przemysł fa- 
bryczny Rosyi, bez Królestwa Polskiego. Sto 
tysięcy wielkich lokomobil o sile 2 milio- 
nów koni przerabia za 100 milionów 
towarów żelaznych, same fabryki broni w 
Lega dostarczają rocznia 2 i pół milionów 
różnorodnej broni, olbrzymi przemysł tkacki 
i sukienniczy wytwarza za 400 mil. fr. 
recznie materyi, sukna, płócień i wyrobów 
bawełnianych: Seraing, La Louviére, Charie- 
roi, Curcelles, Gandawa, Courtrai, Vielle 
Montagne, olbrzymie fabryki broni Manufa- 
ciure D'armes, doki budowy okrętów, Arse- 
nal de construction w Amsterdamie— to są 
największe fabryki na świecie. 


Ten mały kraj, niewiększy od gubernii 
kijowskiej, wytwarza więcej niż cała Rosya. 

Sam roczny zbiór zboża — przeciętny 
zbiór—obliczony jest na 1 i pół miliarda fe. 
Zaledwie piąta część ludności oddaje się rol- 
nietwu, ale ta piąta część ludności zbiera na 
swych 2 i pół miNonach zmelłorowanej ziemi 
po 28 centnar. metrycznych zboża z jednego 
hoktara (dak. posiada 1,420,976 sztuk 
bydła rogatego, szlachetnej wschodnio-flan- 
dryjskiej wysoko mlecziej rasy I otrzymuje 
po 4—5.000 litrów mlexa rocznie od krowy: 

Na pół miliona właścicieli ziemi, zaled- 
wie 6:394 posiadało więcej, niż po 40 hek- 
tarów, zaledwie 4% posiada od 10—40 hek- 
tarów, a 208,670 właścicieli posiada od 1—10 
hektarów, 817,000 poniżej 1 hektara. Jest 
to więc kraj zupelnie rozdrobnionej własno- 
ści ziemskiej, Ale też taka struktura rolna 
może istnieć w kraju tak wysoko rozwinię- 
t:go przemysłu fabrycznego. 

Kraj, który na małej przestrzeni jednej 
gubernii rosyjskiej zbiera 31/2 milionów cent. 
metr. pszenicy, 51/, miliona cent. metr. ży- 
ta i 17 milionów c-nt. metr. buraków, mo- 
że wytwarzać w 100 fabrykach cukru 277,814 
tonn (tonna = 1,000 kilogr.) rafinady, którą 
w 24 rafinergach przerabia na 17/2 miliona 
kg. cukru; w 8,375 browarach wytwarza 16 
milionów hektolitrów piwa, a w 187 gorzel- 
niach 63,650 hektolitrów spirytusn. 

Do partów Belgii (głównie Antwerpii) 
zawija rocznie 11,000 statków, w tem 10,000 
parowców z ładunkiem 14 milionów registr. 
tonn. 


Kraj wytężonej i wytrwałej pracy bu- 


Szwarcman <=: W oziale pokryć motlowych 


Otrzymano wszystkie 


Lecznica chirurgiczna I terapeuty 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394, 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymauiem i opio- 
ką lekarską. Przy leczaicy mieszka 2 lekarzy, 


Ambulatoryum tanie 


Szczepienie ospy. Dezynłek. mieszkań formaling. 


Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
teryologicznych 


Ogromna partya pala | 


dowanrm demu Djakcwa. 
ski Plac Nr 4. Ogiądać mozna co- 
dziennie od 3 dv 5. Telefon Nr 224. 


W. Zytóm. 10, 9-1 
ij -- 8, zob. 1- 


a 
K wierzchowe i za a 
AOI viehe i raprzę 


daje Jan Drzewiocki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt., telegr. Sratów, 


towar SEZONOWE. 


de MODES 


=G. Marczewska 
Warszawa, Czysła 8, telefon 20-82. 


19589 
Poleca z osobistych zakupów 


modele pierwszorzędnych domów paryskich, 


Levie, Wirot, Felix, Carlier, Germaine, Tore, Camille Re- 
ger, Pouyanne, Borocoo, Devismes, Dalang, Aabelan i w. in. 
FILII ŻADNEJ NIE POSIADA. 


Francuską i niemiecką literaturę pa 
Kursów jęz. obcych L. Giromowskiej 


na 27 róg W.-Wzodz. Pocz. zaj, 20 września, opł. 8 rh. mies. Zap. A 12 


wykł, będą francuz i oiomiec (neu- 
czycjole gimnaz.) dla słachaczów 
na tadas. i ála 
obcych. Prorar- 


19448 


18720 


(50 kop. ud porady) dla 
zer bat lll 


kierun- 
erk d-ra 


A. Modrzewskiego. 


i nić 
D-r J. Dąbrowski 2773 
Piyzkińską Nr 5, Chorob, skóry, wener. 
i syfil. przyjm. 9—10 i 5—7; tj 


O RASTIE- 


MiJ< czasowo wyznazgona do sprzeda- 
ży po ceuach nizkioh. 


iKreszczatyk No 11. 
19622 


Z komfortem urządzone mieszkania 
pokojów, elektryczność, 
winda, centralne ogrzewanie, wszyst. 


Berdyczów 


Prenumerata | ogłoszenia 
„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Michał Poboska 


ul. Prisutstwiennaja . = 


w nowo-wybu- 
Mikołajo w- 


19464 


o 


= 


Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict. 
niem. plo.) Wszyst, spec. 8pos. kur. 


DIG ała c= SH 
FSANALORYUM wźkkosał 

R. adt ab aprit „Eo, R 

Die K=DŁUSKIEGO 

op t nor wrati: A 

A KARS 


rasy siwej ukra- 
ińskiej sprze» 


gub. 
6152 


dzi podziw i szacunek. Ale nie odrazu do- 
szła Belgia do tego stanu materyalnej po- 
myślności. 

Przetrwała despotyzm i prześladowania 
hiszpańskich najeźdźców, przetrwała despo- 
tyzm Filipa II i prześladowania Alby, wi- 
działa głowy Egmonta i Hoorna spadające 
przed Maison du roi na Grand'place, zwa- 
nym Broodhuis, gdzie dzisiaj wmurowaną 
jest tablica pamiątkowa: 4 la memoire des 
Comtes d'Egmont et de Hoornes, decapites 
en ce lieu par ordre de Philippe II en 1568; 
przetrwała panowanie austryaków i panowa- 
nie napoleońskie, przetrwała połączenie przy- 
musowe z Holandvą i panowanie holeadrów 
za Wilhelma I, aż póki przed SO laty po 
czterodniowym krwawym boju rewolueyj- 
nym d. 23—26 września 1830 r. nowy rząd 
prowizoryczny, złożony z hr. Merode, Rogier 
i Stassarda, nie ogłosił niezawisłości Belgii. 
Właśnie ośmdziesiąt lat teraz dobiega od 
chwili, jak Belgia stała się wolną i nieza- 
wisłą. 

Obecna wystawa w Brukseli jest histo- 
rycznym popisem, do czego mały naród, i to 
nie jednolity, lecz z dwu odrębnych szcze- 
pów francuskich wallonów i flamandów, 
może doprowadzić po 80-letniej świadomej 
celu i wytrwałej wytężonej pracy. 

Od d. 4 lipca 1831 r. stoi na czele rzą- 
du Belgii dynastya Sacbsen-Koburgów. 

Dwóch Leopoldów z tej dynastyi dotąd 
rządziło, ale nie można twierdz'ć, żeby idea 
dynastyczna Koburgów pośc:ła w kraju głę- 
bokie korzenie, 

Zwłsszcza ostatni Leopold II-gi, mimo 


E N MN IK 


świetnego talentu organizacyjnego i finanso- 
wego, mimo uzyskania dla Belgii bogatej 
kolonii afrykańsziej—państwa Kongo, popu- 
larnym nie był. 

Nowy król, bratanek zmarłego Leopol- 
da H, król Albert, szuka dziś popularności 
w kraju. Ale ludność żąda naprzód czynów, 
zanim obdarzy go zaufaniem. 


Król Albert objeżdża obecnie europej- 
skie dwory i składa wizyty monarchom; roZ- 
począł od Berlina, niebawem przybędzie do 


Wiednia. 


Wszakże naród belgijski wie, że nieza- 
wisłość polityczną w dzisiejszych czasach 
gwałtu i przemocy utrzymać można tylko 

ale bogaty 
Wydatki na 
wojsko wynoszą 93 milionów fr. rocznie, 
służba wojskowa mie jest jeszcze powszech- 
ną, lecz opiera się na systemie werbunku i 
ochotniczej służbie oraz opłatach za zastęp- 
Armia belgijska już liczy 45,000 siły 
może każdej 
chwili wzrosnąć pięciokrotnie na wypadek 


siłą. I dlatego, chociaż mały, 
kraj, nie szczędzi na wojsko. 


stwo. 


zbrojnej w czasie pekoju i 


wojny. 


Na czele rządu stoł po śmierci mini- 
stra de Trooza klerykalny b. prezydent izby 


Schollaert. 


Walki wewnętrzne nie ustają między 
klerykałami z jednej strony, a zjednóczony- 
mi „antyklerykałami*, czyli t. zw. liberała- 
mi, doktrynerami i socyalistami z drugiej 


strony. 


Ale socyaliści belgijscy wzorują się na 
są oportunistami, 
ludźmi wysoce kulturalnymi, i dążą stale do 
koalicyi z liberałami celem objęcia rządów. 

Zdaje się, że obecny król Albert prze- 
ciw takiej koalicyi nie będzie robił zasadni- 


socyalizmie p. Brianda, 


czej opozycyi, jak to czynił Leopołd II. 


akiekolwick będą wyniki walki stron- 
Belgla po 
osiągnięciu najwyższych rezultatów kultury 
materyalnej może 
spokojnie patrzeć w przyszłość. Ubezpiecze- 
nie Antwerpii, reforma wyborcza, a przede- 

zystkiem miłość kraju uświadomionych 

gwateli, umiejętkność władania bronią, 
którą jak nikt inny umieją fabrykować, 
oraz powszechna zamożność jest najlepszą 


nictw, która w tej chwili wre, 


duchowej i pomyślności 


obroną wolności Belgii. 
SEANEM 


Rewizye i aresztowania 
w Krakowie. 


W. L. 


Korespondent nasz donosił już telegra- 
ficznie o masowych rewizyach i aresztowa- 


niach w Krakowie. 


Pisma galicyjskie przynoszą garść szcze- 
z których 
wszasże trudno wywnioskować, z czem sią 
właściwie ma do czynienia: stowarzyszeniem 
rewolucyjnem, czy też aferą sspiegowsko- 


gółów tej sensacyjnej sprawy, 


prowokatorską. 


Najpewniejsze będzie przypuszczenie, 


że się tu komplikuje jedno z drugiem... 


„Słowo Polskie" pisze, Że szczegółów 
w sprawie masowych aresztowań politycz 
olicya bo- 
chkolwiek 


nych niepodobna wprost zebrać, 
wiem odmawia wszystkim 
wyjaśnień i aferę otacza ścisłą tajemnicą. 


Z dokumentów i papierów zebranych 
wyniku, że genez związków tajnych, na ja- 
datuje 
się jeszcze z okresu przed procesem Bo- 


kie podczas aresztowań natrafiono, 


rowskiej. 


„Rewizgye — pisze „Nowa Reforma“ — 
się przeważnie u [adzt młodych z 
Królestwa Polskiego, co do których stwier- 
zwiąu- 
ków tey oh w Królestwie Polskiem. Grupy 
te działały na gruncie krakowskim i są przy- 
puszczenia, że bliższe rozpatraenie wykaże 
ich związek z całym szeregiem spraw poli- 
tyczno-rewolucyjnych Królestwa Polskiego, 
w Krakowie, np. spra- 
wą Rybaka. Specyalnie dochodzenia w spra- 
wie Rybaka dostarczyły śladów szeroko Toz- 
gałęzionej akcyt na gruncie krakowskim, 
która obejmowała nietylko akcyę odwetową: 
lecz także szpłegostwo 
polityczne na rzeeg Rosył, pozostające w 
związku z całą akcyą szpiegowską ostatnich 


odbyły 
dzono ich przynależność do różnych 


jakie stę 4 wr 


tajnych związków, 


czasów“. 


W ten sam mniej więcej sposób oświe- 


tla sprawę „Ozas“: 


bójcy Rybaka, wyszło, wedle dziennikarskich 
informacyj, na jaw, że podobnie jak Tru- 
nowski, przebywa tu wiele osób z Króle- 
stwa, utrzymujących łączność s partyami 
rewolucyjnemi i pracujących tu pośrednie 
dla nich. W jednym z jawaych procesów 
przed krakowskim trybunałem okazało się, 
że w Krakowie istniała szkoła bojowców, 
która kształciła ochotników do kadr rewo- 
lueyi. Przybywali tu wysłannicy i członko- 
wie różnych partyi i ten szczegół potwier- 
dzili na jawnych rozprawach tak oskarżeni, 
jak świadkowie. Z drugiej strony, jak pro- 


jednostki, uprawiające szpiegostwo tak woj- 
skowe, jak polityczne. W konsekwencji 
takich faktów, dyrekcya policyi od dłuższe- 
go czasu prowadziła, jak słychać, docho- 
dzenia“. 

Tə dochodzenia doprowadziły wreszcie 
do rewisyi. Według urzędowego austryac- 
kiego biura korespondencyjnego ogółem do- 
konano 15 rewizył, aresztowano zaś 12 mło- 
dych ludzi. Tylko jeden z nich jest podda- 
nym austryackim, reszta z Królestwa. Re- 
wizye przeprowadzono prawie równocześnie 
zarówno w mieście, jak w dzielnicach pod- 
miejskich. Zabrano różńe pisma partyjne, 
dokumenty, książki, notesy, browningi. Po- 


nieprawdziwe. 

Już od godz. 4-ej rano urzędowało w 
sobotę siedm komisyi śledczych, złożonych 
x sędziego, komisarza policyi i kilku agen- 
tów. Komisye te wyjechały o jednym cza- 
sle, rozjeżdżając stę po Krakowie I gminach 
podmiejskich. 


Po odstawieniu aresctowanych do are- 
miast do ich przesłuchania. Przesłuchiwa- 


nie trwało do południa, poczem po matej 
przerwie podjęto je ponownie i jakkolwiek 


przesłuchanie prowadziło kilku komisarzy, 
to jednak do godz, 8-ej wiecz. nie można go 


było ukończyć. 


* * 


„Słowo Polskie“ donosi w dalszym cią- 
gu, że z pomiędzy aresztowanych w sobotą 
młodych ludzi odstawiono do sądu krajo- 
wego karnego w nocy z soboty na niedzie- 
lẹ wę Nazwiska ich są następują- 

tour, lat 22, urzędnik prywatny; 
Eugeniusz Radliński, lat 20, nadzwyczajny 
słuchacz filozofii; Władysław Chybowski, lat 


ce: Jan 


24, nadzw. słuch. filozofii; Władysław Ber- 


ski, lat 21, bronzownik; Józef Mielczarek, 


lat 24, elektrotechnik; Wacław Gałkowski, 
lat 21, nadzw. słuch. filozofii; Gustaw Me- 
dnowski, lat 21, urzędnik prywatny; Zyg- 
munt Jasiński, lat 25, urzędnik pryw.; Ser- 
giusz Bagockij, lat 81, słuchacz medycyny. 

Ze sfer policyjnych dochodzą wiado- 
mości, ża z wyników rewizyi i aresztowań 
dyr. policyi Flattau nie jest wcale zadowo- 
lony. Afera cała przybierze mniejsze roz- 
miary, niż sądzono poprzednio. 

„Głos Narodu* twierdzi, że aresztowa- 


ni należą do frakcyi rewolucyjnej P. P. S. 


i do radykalnych odłamów stronnictw pa- 
tryotycznych w Królestwie. 


dła na trop agentów óchtany. 
4 * 

Zdając relacyę z przebiegu aresztowań, 
„Słowo Polskie" twierdzi, „że w całej tej a- 
terzo tkwi robota prowokatorska. Chodziło- 
by o skompromitowanie Galicyi, jako miej- 
sćh ażyłu 
s Królestwa. Wskazuje na to okoliczność, 
ż6 pomiądzy aresstowanymi jest jeden pro- 
wokator, tajny agent ochrany—a także i to, 
że w ostatnich dniach zaszło kilka wypad- 
ków „wsypy* za kordonem. 

„Istnieją podobno dowody, že w Kra- 
kowskich organizacyach był ktoś, kto o ru- 
chach królewiaków był dobrzę powiadomio- 
ny i swemi wiadomościami dzielił się z żan- 
darmeryą rosyjską. 

„istnienia osoby, która wiedziała o 
wszystkiem, a następnie zdradziła wszystko, 


R 


dowodzi wreszcie wykrycieś całej sprawy. 


Policya krakowska bowiew musiała otrzy- 
mać szozegółowy  materyał, 
wszystkiem, skoro tak zręcznie i a tak ob- 
flitym wynikiem zdołała przeprowadzić całe 
śledztwo”. 


11) 
Edward Paszkowski. 
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ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 


Siemion Mikołajewicz musiał przepy- 
chać się przez życie własną głową i wia- 
saym sprytem... Ze swietnego olicera gwar- 
dyi zosjał sprawnikiem w Czarnogródku... 
Był poniekąd kolegą hr. Edmunda na polu 
łapania życia za rogi... 

— Miłośoiwie prosimy, wasze sijatiel- 
stwo, wita się z lekkim odcieniem ironii 
w głosie Wachow.. Rad byłem pana Żoka- 
czyć, ale... — skrzywił usta — nie tągą do- 
bieracie sobie, hrabio, Kompanię... Szubie: 
niczniki, lepszych mam u siebie, w turmie 
czarnogrodzkiej... 

— Wśzędzie są dobrzy ladzie...—uśmie- 
cha się również nie bez ironii Kierdej. — 
Ja mam zwyczaj nikim nie pomiatać, kto 
mi jest potrzebny. 

— Dobry zwyczaj... — krzywi się Wa- 
chow. — Tylko trzeba być ostrożnym. So- 
botowicz sprytna szelma, ten już pewno 
drugi raz nie wpadnie... Ale Horyński... 
zbierają się teraz sprawki o kantorze strę- 
czenia służby Sladkowskiej.. Jest tam 
w cichej spółce I Horyński, a stręczyli oni, 
zdaje się, nietyłko służbę 1 z załogami inte- 
resantów nie bardzo tam, zdaje się, wielki 
porządek... 

Twarz Kierdeja nic nie wyraża. 


„Po aresztowaniu Trudnowskiego, z. 


«esy udowodniły, w Krakowia przebywały |P 


głoski o znalezieniu bomb i dynamitu są 


gztu „Pod Felegrafem* przystąpiono natych- 


) Policya jest 
zdania, że ujęła tajną szkołę bojową i wpa- 


a różnych zbiegów polityczny ch 


informujący o 


Przyszłość Austryi. 


Profesor  uniwersyletu berlińskiego 
Hans Delbrück słynie już oddawna, jako 
lieoretyk polityczny. Jego artykuły politycz- 
ne, a zwłaszcza poświęcone stosunkom pol- 
sko-niemieekim, wyrobiły mu szeroki Toz- 
głor. Jest on również zwolennikiem niem- 
czenia słowian, jest jedynie przeciwny gwał- 
townym środkom Ireprezyjnym, jako chybia- 
jącym celu. 

Poglądy swoje na to, jak sobie wy- 
obraża przyszłość Austryi, rozwinął obecnie 
rof. Delbrück w artykule pod tytułem 
„Przyszłość Austryi*, wydrukowanym przez 
tygodnik wiedeński: „Oesterreichische Rund- 
schau”. 

Przedewszystkiem prof. Delbrück wy- 
kazuje, że należał do tych, Którzy po po- 
wszechnem prawie głosowania spodziewali 
się zbawienia Austryi przez osłabienie szo- 
winiamu narodowego. Przyznaje następnie, 
że się pomylił pod tym względem, że szo- 
winizm narodowy raczej się wzmógł, gdyż 
„namiętności narodowe są tak silne, że na- 
wet wielkie interesy gospodarcze mas mus 
siały wobec nich ustąpić, w końcu zaś de- 
mokracya socyalna, która z natury rzeczy 
jest przecież międzynarodowa, rozpadła się 
również na odłamy narodowe*. Przy te 
sposobności okazała się cała błędność mark- 
sowsktego dogmatu o sile walki klasowej. 
Przekonano się, Że zasada czyste idealna, 
zasada narodowościową jest e wiele silniej- 
SZA. 

Zdaniem prof. Delbriicka, jest rzeczą 
pocieszającą, że przy tej sposobności wy- 
kazana została nicosć „niesłychanie czczej 
teoryi o walce klasowej“. „4 drugiej stro. 
ny jednak — jak twierdzi prof. Dełbrick —- 
rozłam w demokracyi socyalnej jest dlatego 
pożałowania godny, ponieważ dążenia naro- 
dowe w Austryi doszły do takiego napięcia, 
że prawie unieruchomiają państwo“. 

W dalszym ciągu autor artykułu za- 
stanawia się, w jakı sposób możnaby wyra» 
tować państwo z tego przysilenia. Ostatni 
środek parlamentarny, jakim można było 
rozporządzać, a mianowicie powszechne i 
równe prawo wyborcze, stanowczo zawióuł. 
Dzisiaj, zdaniem prof. Delbriicka, aby wydo- 
być Austryę z odmętu walki narodowościo- 
wej, potrzeba koniecznie spokoju. Spo- 
koju tego potrzeba przedewszystkiem dla 
niemców, słowianie bowiem, zarówno polacy 
w Prusiech, jak i czesi w Austryi potrze- 
bują walki dla samej walki, bo walka przy- 
nosi im korzyści. „Gdyby w krainach au: 
stryackich i pruskich, mieszanych pod 
względem językowym, udało się znowu do- 
prowadzić do spokoju narodowego, to ów 
spokój niezawodnie, zarówno w Austryi, jak 
i w Prusiech, wyszedłby na pożytek niem- 
com. I właśnie dlatego dzisiejsi kierownicy 
ludów słowiańskich nie życzą sobie zawar- 
cia pokoju*. 

Na zakończenie prof. Delbriick pisze: 
„Dla niemczyzny rzeczą asjwaśniejszą i naj- 
korzystniejszą będzie pokój, jako taki. Ten 
pozój można osiągnąć tylko z pomocą ko- 
rony. I dlatego właśnie niemcy powinni 
coraz bardziej łączyć się z koroną, starać się 
o wzmocnienie jej zasobów, o dódanie jej 
odwagi, © pokazanie jej, że niemcy staną po 
jej Stronie, skoro się raz odważy na czyn 
śmiały. 

„Nawet demokracya socyalna, jakkoł- 
wiek w wysokim stopniu sprzyja gospodar- 
ce parlamentarnej, umiałaby zrozumieć, gdy- 
by pa e do ostateczności, że zaprowadze- 
nie pokoju narodowego przynesi jej korzyść 
bez względu na to, w jaki sposób ten pokój 
przyszedł do skutku. Zaczęliśmy bowiem 
od stwierdzenia faktu, że walki narodowe 
rozłamsły teraz nawet to stronnictwo, w za- 
sadzie międzynarodowe. Skoro Niemcy z in- 
teresu narodowego, patryota austryacki z in- 
teresu państwowego, wszystkie klasy zarob- 
kujące z interesu gospodarczego, demokKrd- 
cya socyalna z interesu partyjnego. słowem 
wszyscy zgadzają się w tym jedaym punk- 
cie, że walkom narodowym wreszcie należy 
położyć kres, czyż ostatecznie nie powinien 
się znaleźć także rząd, który podjąłby się, 
skoro konstytucya zawiodła, wprowadzić w 
życie organizacyę potrzebną ze stanowiska 
politycznego i moralnego choćby w drodze 
pozakonstytucyjnej?* 


a 
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Bez maski. | 


W Kamieńcu ukazał się noworodek, 
noszący miano „Podolanina*... 

Niemowle posiada długie ręce, cgrom- 
ne dłonie, brzuch ze skóry rozciągającej się 
do nieskończoności i głowę, której określać 
nie chcę, bo w pewnych wypadkach głowa 
bywa organem drugorzędnyr. 

Program pisma niezawiły i krótki: — 
walka z „inoplemisńcami*, jako wyłączna 
podstawa bytu i rozwoju ludności ay Sa 

Cel pisma:-=nie „korzyści“ rosyan, lecz 
„straty“ polaków... 

A sposób rozumowania następujący: — 
ponieważ rosyanie pracują gorzej i mniej 
intensywnie od polaków, więc trzeba nie ro- 
syan do lepszej i intensywniejszej pracy za- 
haa lecz polaków w korzystaniu z rezul- 
tatów ich pracy „zapomocą prawa“ ogra- 
niczyć... 

Jako przykład może służyć bojkotowa- 
nie wyborów... 

Boć śmiesznie jest rozumować: — pola- 
ków jest więcej i dlatego są straszni... 

Jest to—naprzykład w kijowszczyźnie— 
poprostu nieprawdą. 

Tylko, że polacy na roli siedzą i obo- 
wiązków swoich pilnują, a rosyanie na wy- 
bory przyjeżdżać albo nie mogą, albo nie 
chcą, bo zadaieko.. od kraju i swoich wło- 
ści mieszkają... 

Stąd gniew, ale nie na obywateli kra- 
ju złych i opieszałych, lecz na... polaków, 
którzy nie chcą swoich rosyjskich sąsiadów... 
w abstynencyi—naśladować: 

I nie dziw... 

Cała wszak „kwestya polska* opiera 
się głównie na zasadzie: — praca twoja, a 
worek mój. Wszelkie zaś „Podolaniny* no- 
wych teoryi nie tworzą, jeno „starych a do- 
brych* mocno się trzymają... 


Czarny Jegomość. 


ETZEMUW ZTEGO TFT) 
Posledzenie rady mlejskiej. 


Posiedzenia poświecona człkowicie sprawie Toz- 
kwatsrowania wojsk w letniska Puszczy Wodnej. 

Miasto zmuszone jest w r. b. rozlókować 30 ba- 
talionów wojsk. Z powodu brakn mieszkań w Kijowie 
zarząd miejski, za zgodą zarządu kijowskiego okręgu 
wojennego, postanowił część wojsk umieścić w Puszczy 
Wodnej. NG a tam odpowiednie mieszkania, 
mogące zmieścić 13 rot. Koszt ich wynajmu, licząc w 
tem i koszty przejazdu tramwajem żołnierzy do miasta, 
wyniosie sumę 50 tys. rb. Ponjeważ miasto otrzymuje 
zapomogę na powinność kwaterunkową w kw. 13 tys. 
CE y w P.-W. pociągną za sobą wydatek w kw. 

B. rb. 

p Sprawa ta wywołała dłagą dyskasyę, do której 
wiele komizma wniosło to, że prezes komisyi kwate- 
runkowoj, p. Płachow i człouek joj z powodu | 
chrypki uie mogli zabrać głosu i zmuszeni byli ncieka 
się do pomoty prezydującego p. Sałuchy, ktoremu suf- 
lowali. Znaczny wydatek na koszary napotkał opo- 
zycyę. Przedowszystkiem p. Orgis wskazał na to, że 
ulokowanie wojsk za miastem zwiększy znacznie sumę 
wykupową przedsiębiorstwa tramwajowego, inni radm 
sarkali na nadmierne wymagania okręgu wojeunego, 
wroszcie robiono zarządowi miojskiemn zarzut, że pod- 
pisał umowę bez zgody rady miejskiej. Ponieważ jod- 
uak rada stała wobós fakiu dokonanego, trzeba było 
się z nim zgodzić. 
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Eaiezdarzyk. 
Dsiń 23 (6) Tokli P. M. 


Jutro 24 (7) N. M. P. cd wyk. niowolnikow. 
Wschód stoża godz. 6 m. 06 
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Zachód słońca gedz, 5 m. .30 
Lłagećć ania gear. 11 M, 24 


— Zjazd koleżeński. Otrzymujemy z pro- 
śbą o zamieszczenie odezwy następującej 
treści: W bieżącym roku szkolnym kończy 
się dziesięciolecie istpionta szkoły handlowej 
L. Wołodkiewiczowej. My, podpisujące ode- 
źwą ać >; ¿wracamy sig do wszystkich, 
które szkołą tę ukończyły, z propozycyą 
upamiętnienia 10-lecia istnienia szkoły zja- 
zudmi koleżeńskim byłych jej uczenic. Zjazd 
ten mamy zamiar zwołać w styczniu roku 
1911; o dniu gr m” później. Wszy- 
stkle koleżanki, pragnące zasięgnąć poszcze- 
gólnycn wiadomości, prosimy zwracać się 
pod nast. adresem: Funduklejówka, gub. kij., 
staro-osociańska fabryka cukru, mieszkanie 
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dyrektora, dla Haliny Szyszkówny.? Wszy: 
stkie gazety prosimy o przedrukowanie tej 
odezwy. 

Helena Szyszliówna, Z. Goltz, H. Szląż: 

kiewicz, J. Klor. 

— Z uniwarsytetu. Wskutek tego, ż8 
ilość podań na wydział lekarski znacznie 
przewyższa w roku bieżącym ilość wakun- 
sów (200), zarząd uniwersytetu na wniosek 
wydziału medycznego postanowił zwiększyć 
ilość wakansów o 100. 

— Kampania zbożowa na kolejach Po- 
łud.Zachod. odbywa się przy dość sprzyja- 
jących warunkach: bez względu na to, że 
zboża nadchodzi na stacye coraz więcej 
i że ruch zwiększa się z każdym dniem, za- 
ległości dotychczas niema. Ku wieczorowi 
codziennie pozostaje nie więcej, niż 650—700 
ntenaładowanych wagonów zboża na całej 
linii, nadchodzącego na stacye po 6 godz. 
wieczorem, t. j. w czasie, kiedy stacye koń- 
czą już przyjmowanie ładunków. Na wszelki 
jednak wypadek z obawy uformowania się 
saległości, zapożyczono na wrzesień i paź. 
dziernik 500 krytych wagonów z kolei Nad- 
wiślańskich. 


— Gimnazyum Pletniewej. W gimna- 
zyum p. Pletniewej do czasu ostatecznego 
wyjaśnienia się skutków nieporozumienia po- 
między przełożoną a kuratorem okręgu nau- 
kowego Ziłowem nie przyjmowano opłaty 
wpisowego. Wczoraj ogłoszono uczenicom, 
że od dnia dzisiejszego opłata wpisowego 
będzie przyjmowana codziennie. 

Przełożonej zaproponowano wybrać prze- 
wodniezącege rady pedagogicznej według 
własnego uznania. Tak więc konflikt został 
wreszcie załatwiony pomyślnie. 


— Dziwna tranzłokacya. Pisaliśmy w 
swoim czasie o wezwaniu kapitana kijow- 
skiego okręgu intendentury Pecha na sąd 
honorowy przez kolegów z powodu ujawnie- 
nia przez niego niektórych tajemnic z za- 
kresu spraw intendenckich. Wczoraj w zarzą- 
dzie intendentury otrzymano telegraficzne 
rozporządzenie naczelnika głównego zarządu 
intendentury gen. Szuwajewa o prseniesieniu 
kapit. Pecha do okręgu akmolińskiego. Jak 
zaznacza telegram, kapitan Pech ma się tam 
zająć urządzeniem fabryki konserw. 

— Nadużycia na poczcie. Jak już do- 
nosiliśmy, w głównem biurze pocztowem w 
Kijowie wykryto znaczne nadużycia z prze- 
kazami pieniężnymi. W związku z tą spra- 
wą wczoraj dokonano rewizyi w mieszka- 
niach kilku urzędników poczty kijowskiej, 
które jednak nie dały żadnych rezultatów. 

Jednocześnie wczoraj na głównej pocz- 
cie wykryto nowe nadużycie; okazało się, że 
jeden z pocztylionów kradł listy, z których 
następnie odlepiał marki. W mieszkan:u 
jego znaleziono znaczną ilość listów niedo- 
ręczonych. 


— Z T-wa rolniczego. Onegdaj w lo- 
kalu prezesa kijowskiego T-wa rolniczego 
odbyło sią zebranie rady kijowskiego T-wa 
rolniczego. Przewodniczył prezes T-wa, p. 
J. Dawydow. Zebrani wysłuchali sprawoz- 
dania 28 zjazdu przedstawiciełł T-w rolni- 
czych na Rusi, który się dw w Humaniu 
w sprawie skoordynowania dasiałalności po- 
szczęgólnysh Towarzysiw. Pońdano pod dy- 
skusyę uchwałą ajaxdu, ustanawiającą zjaz- 
dy peryodyczne przedstawicieli T-w w Ki- 
jówie, dla rozstrzygania kwestyi natury o- 
gólnej, dotyczący gospodarki rolnej na- 
saego kraju, oras dla informowania władz 
wyższych o potrzebsch miejscowych. Rozpa- 
trzono również regulamin zjazdów. Wyłoni- 
ły się stąd wnioski, które zostały przyjęte 
przez radę, a mianowicie—zamiast zjazdów 
mają być urządzane narady peryodyczne 
przedstawicieli Towarzystw, obranych praez 
radę każdego T-wa w ilości 3. Przedstawi- 
ciele T-wa będą wchodzili z prawem głosu 
decydującege do walnych zgromadzeń człon- 
ków każdego ze zrzeszonych Towarzystw. 
Pierwszą naradę przedstawicieli postanowio- 
no naznaczyć w czasie zebrania członków 
kijowskiego T-wa rolniczego, które ma się 
odbyć w pierwszej połowie listopada. Zosta- 
nie ya pod obrady sprawa strwitutów 
na Rusi. 

Prezes T-wa, p. J. Dawydow, zakomu- 
nikował radzie o czynnościach członków ko- 
misyi, powołanej do opracowania projektu 
ustawy sekcyi gorzelanej przy T-wie. Jeden 
z nich, p. Rościszewski zaznajomił się z daia- 


— To w sprawie Sołomonowa...—mówi 
spokojnie. ) 

Wachow się ożywił... 

— Właśnie w tej sprawie chciałem się 
z waszem sljatłelstwem zobaczyć... Tu nie- 
tylko generał Sołomonow, tu i jego prewo- 
schoditielstwo bardzo sobie tego Życzy, 
a Sofia Pawłówna spokojn mnie nie daje, 
On jej winien duże pieniądze i jak on nie 
kupi Maryanowiec, to on bankrut. Wy, 
graf, zawsze taki obrotny, a tu jakoś po 
prostu podejrzanie cały ten interes traktu- 
jecie... Ja wiem, w czem sprawa, ale to 
trudno... polski majątek i w ruskie ręce... 
U was zawsze to samo... 

-—— Pan, Siemlonie Mikołajewiczu, znasz 
mnie nie od dzisłaj i wiesz, że ja bawić się 
nie lubię i każdy interes traktuję seryc...— 
tłómaczy wymijająco Klerdej. — Ale baba 
się uparła... 

— Czy jest jaki polski konkurent?ł, — 
przerywa Wachow. 

— Z poważnych tylko jeden. 

— Kto taki? 

— Stryjeczny brat tego Horyńskiego— 
Mieczysław... 

Wachow się zamyślił... 

— Niechsj kupuje Borki... 
majątek rodzinny... 

— Maryanowce dla niego poręczniejsze... 

— Ale Maryanowce nam są potrzebne— 
zimno decyduje Wachow. — Zresztą Horyń- 
ski nie straszny, mamy na niego środek — 
on ogromnie chce zędsią honorowym zostać... 

— To myśl — ucieszył się Kierdej — 
ale, widzi pan, nie możemy sprawy zasy- 
piać, bo po Horyńskim, dyabli wiedzą, czy 
nie znajdzie się jaki amator. 


to przecie 


— Więc co?.. 

— My na nią sypniemy kredytorów. 

— Ja niedolmki i egzekucje... 

— Tego nie dosyć — kręci głową 
Kierdej. — Jest jeszcze jeden Środek, Żeby 
Rutowskiej pobyt w domu obmierzić 1 do 
sprzedaży natychmiastowej skłonić... 

Wachow słucha coraz uważniej... 


— Pan zna Rutowską, ona całe życie 
przywykła siedzieć zagranicą i pobyt na wat 
nudzi ją i złości... Wiem, że dostała kilka 
tysięcy rubli pożyczki... po długich bardzo 
staraniach i w tych dniach będzie prosiła 
o paszport... 

— Rozumiem... — kiwa głową "spra. 
wnik... 

— Pan mnie rozumie? — pyta z na- 
ciskiem Kierdej,.. 

— Ja was, wasze sljatielstwo, zawsze 
rozumiem, uśmiecha się Wachow. To rzeca 
zrobiona... Postarajcie się z tymi kredyto- 
rami, a reszta, to już moja rzecz... Pani 
Rutowska paszportu nie dostanie... Jej da- 
wny rządca, Żalkowski, jest teraz pod sądem 
i pani Rutowska będzie nam potrzebna za 
świadka... 

— Baba się wścieknie... 

— Niechaj.. A wy, graf, podsuńcie 
jej myśl, że przy pewnych warunkach 
i paszport dostać będzie można. 

— To się zrobi — mówi Kierdej, że- 
gnając grzecznie sprawnika... 

Z pod okna rożmowę Kierdeja z Wa- 
chowem najpilniej śledzi Horyński... 

Dla niego afera maryanowiecka posia- 
da specyalną wartość. Nigdy żaden  zaro- 
biony rubel nie był dla niego tak drogi, 
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jak ten spodziewany zarobek z rąk Solo- 
monowAa... 

Horyński niedawno się ożenił z córką 
brata Darkowskiego. 

, Przestał pić, przestał grać w karty, w 
pięćdziesiątym roku życia stał się wzorowym 
patryarchą.. w dontu Wszelki brud przed 
progiem zostawiał... Zupełnie szczerze Żył 
życiem podwójnem i, trzymając meralny na- 
strój swego gniazda w czystości niemal nie- 
skazitelnej, za domem gotów był do wszel: 
kich kompromisów z sumieniem, byłe tylko 
było dobrze i niegłodno tam—w rodzinie... 

Żóna niedomagała, dziecko było wątłe 
i słabowite... W oczach małej Baśki paliły 
się czasem ognie niebezpieczne, których Ho- 
ryński lękał się Śmiertelnie. 

— Wyszlijcie ją na zimę do Krymu — 
radził doktór. 

I ten Krym stał się istną zmorą ruch- 
liwych dni i bezsennych często nocy Horyń- 
skiego... 

Ale czasy ciężkie, a zarobek coraz tru- 
dniejszy... 

Przedstawicielstwa win burgundzkich 
musiał się wyrzec, bo zabierało to ogromnie 
duże czasu i, przy coraz bardziej wzmaga- 
jącej się konkurencyi, dawało zarobki pra- 
wie żadne... Ż agencyi ubezpieczeń życło- 
wych niedawno go usunęli, przekonawszy 
się, Że, nle bacząc na głośne nazwisko, ma 
coraz mniej „dobrych“ stosunków wśród 
sier zamożniejszych... Biuro stręczenia.. 
służby, prowadzone pod firmą Śladkowskiej, 
także zawiodło i groziło nawet niemałomi 
przykrościami, bo zaczęły się sznurkowania 
policyt... 

Sołomonew tylko mógł sytuacyę urato- 


wać, tembardziej, że Horyński miał w da- 
nej aferze nad innymi faktorami dla pew- 
nych wzgiędów przewagę... Sołomonow—to 
Krym i względny na pewien przynsjmniej 
ozas spokój... 

Za odchodzącym w stronę okna Kier- 
dejem, Wachow, do którego przysiadł wła- 
śnie mirowy pośrednik, książę Zotow, rzu- 
cił pogardliwie, u nawet % pewnym naci- 
skiem: 

— Kanakal... 

Z czem książę Zotow zupełnie się 
zgodził... 

— A sprytny, jak sto czortów..—dodał 
sprawnik, — Tylko, że to jemu nie pomoże. 
Jestem głęboko przekonany, że nie dziś, to 
jutro zobaczymy go na ławie oskarżonych 
przed przysięgłymi. 

— Dziwny egzemplarz... — uśmiechnął 
się Zotow. — Ten człowiek bez szubrawców 
wytrzymać po prostu nie może... Zawsze 
otoczony ssubieniezntkami ostatniego gatun- 
ku, zawsze w konszachtach z najciemniej- 
zzemi pod słońcem figurami... Jest w nim 
jakieś licho, które go wiecznie na krawędzi 
między przepaścią 1 kryminałem trzyma i 
spokojnie Korzystać z Życia nie pozwala... 
Zawsze jakieś sfery podejrzane, wiecznie ja- 
kieś procesy niepotrzebne... 

— Wiele ten czyni, co musi... — 890- 
tencyonalnie powiada Wachow. 


(D. c. n.) 
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łalnością T-*a gorzelników w Warszawie, | kula starckijowskim redaktora-wydawcę kijowskiogo pi- | Niemiue, gdy przeciwnie, zndaniem Schóna|stuje wiadomość o zamordowaniu Azefa.|zbudowania jeszcze dwóch nowych kanonie- 
drugi—p. Fresnuchin—z działalnością takie- Po jk U SĄ Paia da który | POWIBAU być idea uśimierzenia, dlatego też] Według informacji, otrzymanych przez tojrek i dwóch holowników wejennych. Jedna 
goż T-wa w Rydze. P. Molski zbiera dane | zączcza w 1905 1. Sky zost przez gubornatora na polityka obydwóch ambasadorów, dawnych|pismo, Azef niedawno wyjechał zagranicę. |kanonierka ma być przeznaczona do krąże- 
statystyczne o georzelnietwie w gub. ki-|1/ mies. więzienia za branie udziału w nislegalnom | Wrogów, będzie wprost rozbieżną, a nie ule- Rewiz nia po rzekach chińskich. : 
jowskiej. zgromadzeniu. ga wątpliwości, że zaźanie [zwolskiego jest ya. New-Jork.—Na parostatku „Santa-Anna*, 
Prf. Kinczarew złożył sprawozdanie daleko łatwiejsze, tembardziej, że sam fakt Petersburg.—Urzędnik synodalny Rusz-|który przybył z Neapoliu, zmarł w drodze 
z działalności kursów rolniczych przy ki- Z SĄDÓW. niespodziewanej dymisyi ks. Radclina byl|kiewiez otrzymał polecenie dokonania rewi Ea. Lekarz okrętowy przypuszcza, że 
jowskiem T.wie..: s a. RE wynikiem umiarkowanej polityki niemiec-|zyi nietylko seminaryum żytomierskiego, | była to cholera. i l 
W roku bieżącym przekształcono te Usiłowanie zabójstwa. kiej względem Francyi. Na wywody te|lecz wogóle wszelkich szkół duchownych Mukden. — Przedstawiciele konsulatów ja- 
kursy na dwuletnie, przyczem na drugi kurs Kijewski sąd okręgowy przy udziale sądz ów |Zgadza się w zupełności prasa konserwa-|w gubernii wołyńskiej, zostających pod za- Sa w Mandźuryi wezwani zostali do 
wstąpili wszyscy, którzy ukończyli w r. b.jprzysięgłych rozpatrywał wczoraj Sprawą (Grzegorzajtywna z gazetą „Post“ na czele. rządem Synodu. eulu na naradę w sprawie nowej taryfy 
kursy jednoroczne. Przeksziałcenie kursów jjarkasowa í es" UMP g Ech 0, asiti Z powodu kKkonwsnoyi rumuńsko-turec- 
i zwiększenie się ilości słuchaczy zmusza| "7 Saa oey kiej. „Reichspost* w depeszy z Sofii zaprze- 


kolejowej aa granicy mandżursko-koreań- 


S óły t dstawisją si t Reforma „ochrany*. skiej. 
: F » | 
ich zarząd do wyszukania nowego lokalu, |pujący ę go y tej sprawy przedstawisją się w nas cza pogłoskom, jakoby na obywateli austro- Petsrsburg.—Krążą pogłoski że senator Teheran —Emir Mukkerem, został po- 


albowiem w dalszym ciągu przy politechni- Wieczorem dnia 28 listopada roku zoszłego doj węgierskich napadał motłoch na ulicach|Garin wystąpił z projektem zreformowania |bity przez wojska rządowe. Cofoął się on 
ce nie mogą sę one mieścić. Pożądanem gay M 3 dz A A w|Sofii i jakoby gmach ambasady austro-wę-| wydziałów I. Według projektu, |ze wsi demweńskich i pojechał do Mazan- 
byłaby wzniesienie własnego gmachu, Wszy- | skiepo, przybyli znajomi jej Endoksya i Jan małżonko. |gierskiej był w niebezpieczeństwie. W Sofii] kontrolę i dozór ogólny nad sprawami tej|derchu zbierać wojsko. Tłum zburzył w 
stko to pociąga za sobą zwiększenie budże- | wie Łuczyńscy. panuje zupełny spokój, a gmach ambasady | instytucyi będzie pełmł prokurator. Kumie gmachy zarządu żup solnych, zarzą- 
tu kursów i wymaga wyszukania nowego W chacie obecnych było jeszcze kilku mioszkań-| austro-węgierskiej nie jest strzeżony przez y du policyi i sądu. O trzy wiorsty od Kaz- 
źródła dochodów. ców folwarku oraz służąca Sawickiej, 14-letnia Matre- wojsko, Różne. wina ograbiona została perska poczta turk- 
Rada po wysłuchaniu sprawozdania KP ów KG DOE ej Z" Mowa partya socyalistyczna. „Pravo li- Petersburg—Z Archangielska donoszą |menów. W Astrabadzie rozpoczyna się wrze- 
prof. Kluczarewa uchwaliła zwrócić się o Gdy całe towarzystwo siedziało przy kolacyi, | du“ donosi: Odbędzie się w Pradze Czeskiej |o aresztowaniu pewnej kobiety, która w cią-|nie. Bachtlarzy usunięci zostali ostatecznie 
zapzmogę do ziemstwa kijowskiego. ktoś przez okno trzy razy wystrzelił śrutem do izby.|zgromadzenie mężów zaufania czeskiej par-|gu 18 lat przemieszkiwała w klasztorze so-|ze stanowisk gubernatorskich na południu. 
Na tem obrady zamknięte. a i 4 Sr aj o Gy. A lew Ho b ka: p tyl soeyalno-demokratycznej, celem utworze- |łowieckim., uchodząc za mnicha, Gubernatorem w Jezdzie mianowany został 
— Zmiany w administracyi. Nowomiae |ocaiało, gdyż śrut odbił słą 61 RON. A nia nowej czeskiej partyi socyaleo-demokre- Petersburg. — Redaktor gazety „Piet. |Ichtiszach:ul-Mulk, a w Ispahanie— Mutami- 
nowany radca kijowskiego zarządu guber- |nych pochowała się, gdzie kio mógł, a Jam Łuczyń:ki|tycznej, opartej na zasadach coniralizmu.|L'stok« skazany został na 38-miesięczny |dl-Kagan. Bachtiar Serdar-Muchteszim mia- 
nialnego p. Talberg przybył do Kijowa ij! Matrena Jeremienko — pomimo, iż odnieśli rauy, | Organem. to] centralistycznej partyi socyal-| areszt za umieszczenie artykułu oszczercze- |nowany został gubernatorem Ardebilu. Wy- 
przystąpił do pełnienia swych obowiąz- Shih" na podwórze, lecz już nikogo tam nie zau- R PE I będzie A owi go o joanitach. AA a bachtiarów dla poskromienia sza- 
w. Policya rozpoczęła dochodzenie i niebawem are-|»}78V0 lidu“ będzie organem autonomiczne, ; e chsewenow. 
Młodszy radca zarządu gubernialnego ME) mioszkańców, tegoż, En mge AE czeskiej partyi soeyalno-demokratycznej, któ: (0d Agencyi Petersburskiej). W.edeń.—W czasie obiadu w Hofburgu, 
p. Wiszniewski wyjechał na urlop miesięcz- Pa kasoma i ora Ko FR GU "rod ra wywołeła znany konflikt na międzynaro- Władykaukaz. — Przywiezione zostały wydanego na cześć belgijskiej pary królew- 
ny. Według krążących pogłosek, p. Wasz |a Pstereiejew. wychodząc, wziął z sobą dubel. |1owym kongresie socyalistycznym w Ko-|swłoki oficerów Andronnikowai Afaansjewa, skiej, cesarz Franciszek Józef dziękował za 
niewski nie powróci już na dotychczasowe | tgwką. j : penhadze. > zabitych podczas utarczki z oddziałem Zo- odwiedziny i życzył królowi długiego I szczę- 
stanowisko i cbsjmte stanowisko w zarzą- Podezas badania przez komisarza policyi Jurka- Hr. Witte. „Matin“ zaprzecza rozpo-|]im-chana. Naoczni świadkowie opowiadają, śliwego panowania. Cesarz pod eślił, że 
dzie rolnictwa i dóbr państwa. Jako kandy- sov RNA to przed goran był na poco ua wszechnianym w Paryżu pogłoskom, że b.|że po 5-ciogodzinnej strzelaninie oddział wizyta ta wpłynie na wzmocnienie dobrych 
data na drugiego radcę kijowskiego zarządu Pow E AINKOA aa otie sirde i premier rosyjski, hr. Witte, poddał się ope-|abreków wyparty został z zajmowanej po- stosunków między Belgią a Austro- Węgra- 
gubernialnego wymieniają urzędnika dO| pokocheli 1 Marcinkowska przyrzekłe, że wyjdzie za | aoi trepanacyi czaszki. Przedstawiciel dzien-|zycyj, Zabitych zostało 2 eficerów i 6 sze- mi, W odpowiedzi król bags, dziękując 
szczególnych zleceń pray ministerstwie | niegu za mąż. | i nika odwiedził br. Wittego, który oświad-|regowców, ranionych 1 oficer i 7-miu szere- |22 gościnne przyjecie, powiedział, 2e użyje 
spraw wewnętrznych, delegowanego do roz- Tymczasem już w lipeu Marcinkowska wyszła za | czył, że czuje zię doskonale. Pogłoski o ope- gowców. wszelkich sił, aby zacieśnić węzły wzaje: 
porządzenia generał-gubernatora kijowskie- Gdy A ar kry po Ao, owa. |racyi są całkowicie zmyślone. Nowoczerkask.—Sąd rozpoczął rospatry- | nej sympatyi i przyjaźni, następnie życzył 
go p. Lelawskiego. i Jarkasow ujrzał Łuczyńską, dawna namiętność ku Szplegostwa w Anglii. Mimo okoliczno- | wanie sprawy b. dowodzącego dywizyą ko |Zczęścia cesarzowi, rodzinie cesarskiej, roz- 
Dotychczasowy naczelnik  kancelary! | niej przebudziła się w nim z nową siłą. Jednocześnie |ści obciążających, i om przez | zacką, generała Teliszewa, pułkownika Popo- kwitu zaś całemu państwu. i 
generał-gubernatora kijowskiego p. Niewie- kale AC sa pedana Pn dał uprzedzić | śledztwo przeciw níomieekiomu „porucznikc-| wa i Szczətkowskiego, oskarżonych o bezczyn- Berlin-—Kanclerz państwa wyraził zwią: 
row według pogłosek zostanie mianowany], dae w stanie silnego pe dckielenia. pożyczył od | W1 Helmowi, oskarżonemu o szpiegostwo na|ność włędzy, defraudacye i fałszerstwa. zkowi korespondentów zagranicznych współ- 
gubernatorem akmolińskim. w , _ |Siergiejawa dubeltówkų, poszedt pod dom Sawickiej, | Korzyść „obcego mocarstwa", sąd przychy- Charbin.— Gazety chińskie wskazują na| Zucie z powodu zajścia, ¿jakie miało miej- 
— Na miejsce sekretarza kijowskiego |wieczą”, żo u niej goszcią Łaczyńscy i strzolił do|lił się do prośby jego obrońcy o wypuszcze: | wzmożenie się działalności band chunchu- Mo. z korespondentemi, poszkodowanymi w 
zarządu gubernialnego do spraw miejskich | okna, nio wiedząc nawci, kogo trafi‘, gdyż nie celował |nie Helma na wolność za złożeniem kaucyi |skich, w zwiąrku ze zwiększeniem się ruchu S ; Minister spraw wewnętrznych 
p. Jeremina, przeniesionego na stanowisko | *"P* ARCANA wysokości dwóch tysiący f. st. Proces| przesiedleńczego. og śledztwo. W ministerstwie rozpa- 
komisarza policy! 2 aga m. BerdycZO: | kasow zczuał, że cała powyższa historya została prz: | przeciw Helmowi odbędzie się w początkach Kalńsk.-—W pobliżu miasta dokonany | 7y Wane są środki w celu ochrony pzzedsta- 
wa, został mianowany dymisyonowany sekre- | niego zmyśloną od początku do końc», gdyż podczas |listopada przed sądem przysięgłych w Win-|został napad na transport spirytusu. Po do- wiciell prasy. 4 
tarz kelegialny p. K. Stefanowskij. sżsgoł Ml rzaać 1 wymyślił a a awdlnje | UESEL. : konaniu rabunku i uprowadzeniu konia na- |, R arył—W akademii medycznej po re- 
. — W sprawie autobusów. Prezydent Się dd a». EN y © aby E Zatargi pogran'czne. Z Beldradu dono-|pastnicy zbiegli. Furman został ciężko zra- | gracie Gallopeau profesor Netter i doktor 
miasta wystosował do gubernatora prośbę Siergiejew również oświadczył, że o niezem|SZĄ: W poniedziałek król Piotr przyjął na| niony. Balcew wystąpili w obronie preparatu Ehr- 
o zatwierdzenie uehwały rady a nie wie, WZ R! aj „| posłuchaniu byłego ministraswojny, genera- Helsingforg.— Generał-gubernator zwró- licha, dowodząc, że wypadki śmierci i głu- 
w sprawie oddania koncesyi na eksploata- Wezcraj na cze obaj eskarżeni nie przyznali|ją Gjyowicsa. Po konferencyi z królem Pio-|ocjł się do senatu z zapytaniem, w jakiem choty mogą być mylnie przypisywane zasto- 
cyę autobusów i autotaksomsatrów w Kijo- eby dla fayli swo zoznanis, dane przed sę-|tram generał Givowicz odbył następnie kon-|stadyum znajduje się obecnie sprawa gazety |5°0Waniu środka 606. É 
w.e p. Preissowi, zaznaczając przytem, że Badanie na sądzio 26 świadków również niej ferencyę z obecnym ministrem wojny Gaj-| „Karjalankerje*, która wbrew woli guberna- Tulon.—Krążownik „Admirał Makarów 
szybkie rozstrzygnięcie tej kwestył konieczne | stwierdziła winy Jurkasowa i Siergiejewa i nie rzuciło |kowiczem. Pras wyprowadza stąd wnioski, |tora zaczęła wychodzić w 1908 roku. Sąd otrzymał rozkaz wyruszenia do Cherbuzga. 
jest nietylko ze względu na wygodę mie- nanggo ninine SRT dw. wag JMR że kónferoncye powyższe są w Związku z|rathauski uniewinnił wydawcę. Sprawa zo- Marsylia.—Trzy osoby, przybyłe na sta- 
szkańców, ale też i ze względu na stan Kasy pa Su. «av: py wniewipniii najnowszym konfliktem pogranicznym, Ora2| stała skierowaną do hofgerichiu aboskiego, tku „Bosfor“, rezchorowały się z silnymi ob- 
miejskiej, którą zaoszczędza znaczny fun-| jyrrasowa SA y PRZE * s ewentualnemi komplikacyami, które z po- który dotychczas jej nie rozpatrywał. jawami cholery. Zastosowano środki ostro- 
dobnych zajść wyniknąć mogą. Petersburg-—W ciągu doby w stolicy | ROŚCI: 


dusz, stwarzając konkurencyę T-wu iram- | gm ww w 


7ajowemu i zmaniejs go dochody. Paryż. —Gazeta „Action“ twierdzi, że 
wat adna, Dal r Soma aiea  Qętatnie wiadomości m: posła onych aaas |, 0, Znam Sslkonwoneya wastykkitaroska, jet faktom 
na Lukjanówce odbędzie się zebranie wybor- siatnið wiadomości. T l Petersburg. — Dokonał pomyślnego dokonanym. Austrya zabezpiecza Turoyę 
ców cyrkułu łukjanowieckiego, poświęcone ——— eliegramy:. wzlotu z 4ms pasażerami balon Sterowy Przed skutkami sojuszów państw bałkań- 
sprawom kanalisacyi w Kijowie. 1 „Gołub'*. Balon doleciat do śródmieścia, a| skich, Turcya zaś zobowiązała się nie za- 


Delegacye austro - węgierskie. Socyali- 
styczny klub austryackiej rady państwa 
uchwalił wezwać prezydyum, aby zwołało 
konferencyę przewodniczących klubów, któ- 
raby miała wyrazić żądanie wyboru nowych 
delegatów. 

"Zastrony prezydyum pariamostu dono- 
szą, że instytucya konferencyi przełożonych 
klubów ustanowioną została tylko dla usta- 
lania od czasu do czasu modus procedendi 
prac parlamentarnych i nie wolno jej mie- 
wzać się do takich spraw, jak zwołanie de- 
legacyi. 

Jak wiadomo, socyaliści utrzymują, Że 
mandaty delegacyjne ważne są tylko na je- 
den rok, a nawet grożą, że ich delegaci nie 
o| wezmą w sesyt udziału. 

Francuski Rotezyld a pożyczka węgler- 
ska. „Matin“ występuje ostro przeciw pa- 
ryskiemu domowi Rotszyldów za to, że ten 
w sprawie pożyczki węgierakiej odsgrał po- 
dwójną rolą. Rząd francuski nie chciał dać 
a pożyczki, JE pa ne trój- 

E i prsymierza—a paryski dom Rotszyldów zda- 
rosy ai 3 ORA b wadę wał się czynić zadość życzenłom rządu. Pó- 
przyjmując rozmiary op í źniej jednak parysoy Rotszyldz! przyłączyli 

— KRADZIEŻ BLANKIETÓW KOLEJOWYCH,|slę do konsorcyum bankierów berlińskich 
p At p dka kolei rosyjskich rozemtano tole || wiedeńskich i dali Węgrom pożyczkę pół 

r e 

ED MDI Aa 1510 du N 2550, wydartych | miliarda koron na sbrojenia, które wyjdą na 
z kwitaryusza na stacji «Kudrinskaja>, kolei Mosk.- | Korzyść Niemiec a szkodę JE 

Kijow.- Worones. i skradzionych d. 20 września. Austrya a Serbia. „Voss, Żtg." donosi 


wierać sojuszów z państwami wrogo uspo- 
sobionemi względem trójprzymierra. 


GIEŁDA ZEOŻOWA. 


— Rada agronomiczna. Wczoraj w d0- 
mu szlacheckim rozpoczęły się posiedzenia 
gubernialnej rady agronomicznej w celu uło- 
żenia preliminarza wydatków na melioracye 
rolne w gub. kijowskiej. 

— Talęfopowanie za pomocą drutów te- 
legraficznych. Wszystkie stucye węzłowe 
kolei Połudn.-Zachodnich a również stacye, 
na których są remizy lub biura administra- 
cy! drogowej, zostały zaopatrzone w przy- 
rządy do telefonowania po drutach telegra- 
1 cznych. 

— Zakaz gry w loto. Na mocy rozpo- 
rządzenia gubernatora gra w loto w kijow- 
skim klubie t. zw. „dnieprowskim* (ul. Kre- 
szczatyk nr 6) została wzbronioną. 

— Ofiara. A. Popowa ofiarowała 1,00 
rb. na rzecz „Pogotowia ratunkowego“. 

— Epidom'e. W tygodniu ubiegłym 
zanotowano w Kijowie 8 wypadki tyfusu 
brzusznego, 1--plamistego, dyfterytu 637, 
w tem 54 wśród mieszkanców miasta, resztę 
na osi" szkarlatyny 61. Ostatnie 
24 


następnie wrócił z powrotem. Wzlot trwał 
2 godziny. Jednocześnie dokonał wzlotu, 
trwającego 1 g. 20 m., balon „Kreczet*. Pod- 
czas lądowania ster balonu został złamany. 
W gondoli „Kreczeta* było 8 pasażerów. 


(Od korespondentów własnych.) 
Niezwykłe donissienie. 


Warszawa. —- „Kuryer Warszawski“ o- 
trzymał z Częstochowy wiadomość, że nie- 
znana dotychczas ofiara, której zwłoki zna- 
lezione zostały w sofie w Zawadach, żamor- 
dowaną została w klasztorze Jasnogórskim. 
Jednocześnie zwrócoho uwagę Na zül- 
knięcie jednego z zakonnfków oraz aługi 
klasztornego. 

Obecnie wyjaśniono, że sofa wywiezio- 
na została z klasztoru, co potwierdziły ze- 
znania aresztowanego dorożkarza. 

Cała ta zagmatwana sprawa pozostaje 
w związku z okradzeniem Cudownego Obra- 
zu; są poszlaki, że morderstwa dopuścili się 
świętokradzcy. 


Aresztowanie. 


Kraków. — Wskutek pódejrzenia o odda- 
wanie usług „ochranie* rosyjskiej areszto- 
waną została dentystka Rozenthalówna. 


Rewolucya w Portugalii. 


Petersburg— W ambasadzie poriuga 
skiej odmówieno dziennikarzom wszelkie 
informacyi o przebiegu rewolucyi. 

Petersburg. — Ministerstwo spraw za- 
granicznych nie otrzymało żadnych wiado- 


Petersburg. — Wzniósł się tu poraz TEWIE JE: 
pierwszy sterowiec typu „Zodiak“, ped kie- . Ee or: ? f 
rownictwem kapitana sztabu Szabskiego z Jelec. — Usporobienie słabe. Pszenica girka 1 
z pasażerami. Pra 64 kop... owies targowy 38 kop., folwarczny 

Rasem na balonie znajdowało się 9 o- l GS Doohan. małoczynne. Żyto w nat. 
eób. W piętnaście minut pe wznies!eniu|116118 zoł. — 5 rb. 90 kop. — 6 rb; owies zwyczaj- 
się gondoli lina służąca do lądowania u- fY uadwołżański 3 rb. 20 — 3 rb. 25 kop, kHmski 

k i 3 rb. 10 — 3 rb. 15 kop, kasza breczana 10 rb. — 
legła pęknięciu. 10 rb. 20 kop., groch pastewny 7 
; , i y 7 rb. 25 — 7 rb. 40 

Sterowiec wylądował szczęśliwie. kop., mąka żytnia nadwołżańska 7 rb. 10 — 7 rb. 20 

xop., kamska 6 rb. 75 kop, — 7 rb. 90 kop., pszenna 
Rewolucya w Portvgatii. 10 Ma 25 wyż — 10 rb. 75 kop., siemię fntena 2 rb. 

Peryż. — Konsulat portugalski otrzy- |eg — gl kop. 0 Jiska 83 — 97 kop. żyto 
mał informacye prywatne o wybuchu rewo- Samara. — Pszenica rosyjska 9 rb. 31 kop. — 9 
lucyi w Lizbonie. r “O SO a 

Madryt. — Według wiadomości, otrzy ma- 1065 Eos Gai ORC BRO: ROCA 
nych z okrętu niemieckiego, stojącego w zie e N E e koo ZAJE, 
Lisbonie, w mieście tem wybuchła rewelu- Berlin. — Pszenica — usposobienie stałe — na 
cya. Okręty wojenne bombardują pałac kró- |termin bliższy — 204 mar., z żytem 1 owsem usposo- 
lewski, na którym rawolucyoniści wywiesili |pig'e bozczynno; jęczmień rosyjsko-dnnajski 116 — 
flagę republikańską. Według innych infor- . 

;.|maoji, król zoajduje się w rękach po- 

p | wstańców. 

Paryż — Gazety „Matin“ i „Echo de Pa-|. 
ris" otrzymały z okrętu, stojącego w Lizbo- 
nte, radio-telegram z wiadomością, że bom- 


Dn. 22 września 1910 r. 


— ŚMIERĆ NA SZYNACH. Unogdaj na kijow-|z Wiednia, i długie posłuchanie austryac-| mości urzędowych o wypadkach w Portu-| bsrdowanie pałacu z okrętów wojennych roz- | 6 Ranta Państwowa „ i . e . . . 945, 
skiej MASY kolaj Połud.-Zachod. mao” klego posła w Belgradzie, hr. Forgucha u| galif. — da poczęło sią o godz. 2 m. 80 w nocy. Fleta KA EZ za o gn w 91 
Ea A r Mikaa as lal. poncemkaima-i caki Franciszka Józafa wskazuje, że stosunki Petersburg.—Nadeszły wiadomości pry-|! Większa część armii jest na stronie repu-|4*/, pożyszk. prem. 1864 r. . . . . . 4781/4 

— NIEPOROZUMIENIE RODZINNE. Przybyły | 21912) Serbią a Austryą są ciągle naprę-|watne, potwierdzające wiadomość o znaj-|blikanów. Komunikacya z miastem prze- sy kl tnt ha T 1% * ira 


z Rzyszczowa M. zawiadomił policyę, że mu żona, mic-|żone. Wielką rolę odgtywają tu zdaniem |dowaniu się króla Manuela w ręku rewolu-| TWana. Akcye Potersbursk. kiędsynar. Komore, 542 


sakająca w Kijowie przy Dyinirowskiej, porwała 9-le-| gazety intrygi Rosyi, która podnieca Serbię| cyonistów, oraz o czeniu sią do rewe- Gibraltar. — Krążowniki „New-Castle* Peterob. A 3 ŻE 
tnig córkę. | przeciw AOW ogrom. p > lacyi armii mina PAY. 4 | „Minerwa* otrzymały rozkaz jaknajszyb-| 5 Bosyfsk. di Handlu Zac: u RE 
R do: Benea af WMA FE Demonstracya przeciwdrożyzniana. W f j szego przybycia do Lizbony. żowniki| =» Twa (dlęwni stali „Sormowo* . 146 
Tertii piliznę. Złodziojkę Zi. © A Polóri Wiedniu odby ła się oibrzymia demonstracya Pogłoski o rozwiązaniu ssp“. wyruszyły z portu. A å ot- Wach. Kol. Żel F 5 % p ) 255 
— ARESZTOWANIE PRZEKUPNIA. Onegdaj prseciwdróżyzniana. Poo ód: demonstracyj- Petersburg. — Według ob'egających pe- Londyn. — Gazety otrsymały z Paryża] > Abani a | „AL 153 
koło teatra miejskiego policya zearesztowała przekupnia | ny Na zewnątrz robił wrażenie raczej weso-| głosek, generat gubernator finlandzki Zejn| zastępułącą wiadomość: „  Bakińsk. T-wa Naftow. . . . 278 
W. Morozowa, który sprzedawał bilety do teatru. Mo-|lego spaceru olbrzymich mas ludności, niż|złożył rządowi propozycyę rozwiązania sej- „Według intormacyi, otrzymanych zj » Monino Banka Ziemskiego = 
rozowa pociagniąto do odpowiedzialności sądowej. demoństracyi politycznej. Dopiero przed|mu, bez określenia terminu ponownego je-| miejscowej ambasady brazylijskiej, król por-| * 0 te kok uota . . . . 258 
Mm POŻARY. Oegdaj M domu Nr 112 przy ul | ratuszem, gdzie zabrali głos poszczególni | jo zwołania. W sterach rządowych przy-|tugalski Manuel znajduje się obecnie napo:| * M.K. Wor. ko. | | |||: 482 
8-oj wióczorem zapaliły się sadze, o goduloi zaś 4-ej| MÓWCY, demonstracya nabrała politycznego | jęto tę propozycyę przychylnie, ostateczną | kładzie brazylijskiego okrętu wojennego —| „ „Harmmae”. 0.0.00 z: 
w nooy ogień wszczął się w mieszkaniach Usoweji Le- | charakteru. Większość mówców głosiła ||ednakże decysyę odłożono do listopada. „San-Paolo". sej, połpeka 1906 r... . . ro) 
wińskiego. ażeby rsąd nie lekceważył drożyzny, gdyż Lizbona, — O godzinie 8-ej zrana od-|5> iiaei 1908 r. a ee * * +: 10a) 
Ochotnicza straż ogniowa w olu wypadkach stlu-| Opecna demonstracya uliczna jest ostatnim Opór bierny. dane rządowi wojsko, znajdujące się na pla- 2N Ami u „A 10M 104 
miła pożar. pokojowym aktem i rząd ma obowiązek wy- Patersburg-—„Now. Wrem.* komuniku-|cu „Don-Pedro*, przyłączyło sią do rewolu- i ; A ` 


Usposobienia z walorami państwowymi spokojne; 
z papierumi dywidendowymi po mocnym i ożywionym 
początku ku końcowi gieidy słabsze; £ premiówiam 


stałe. i 
r A 


GIEŁDY ZAQRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 22-g0 września 1910 r, 


Borils, Wypłaty ua Petaróburg . 216.725 
Kurs wsksiowy na Potersburg na 8 dni —,— 
Ca pożyczka 1960 r. . O 10030 
40/, renta państwowa 1894 r, . 94.40 
Rocyj. bil. kredyt. 1CO rab. a 216.75 
Dgekomto prywatao . , . APL 
Usposobienie spokojne. 


Wiedeń. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 108.97 
Paryż. Wypłaty sa Potersbargi 
Cena najniższa . . .  . 266.50 
Cena najwyżza . . . «a 268.50 
4, renta państwowa 1894 r. . 9460 
©, pożyczka 1909 r. . . 20Łb0 
%/, pożyszka rosyjska 4906 r. . 10640 
Dyskonto prywatna, . . . Bf 
Usposobienie małoczynna. 
Leadya. 5%/, pożyczka rosyjska 1906 f. .  1057/ 
4'437/9 pężyczka rosyjska 1905 r. 100:/, 
Usposobienie stałe.  , 


Amsterdam 5% pożyczka rosyjska 1006 r. — 
41/50 s m m 1900 r 93 


— STRZELANINA. We wtorsk na D. ko" 


kowskiej zasrosztowamo urzednika Ch, który, będąc stąpienia przeciw drożyznie, gdyż inaczej je, że w Helsingforsie zawiązał się komitet | cyonistów i wróciło do swych koszar. 


ietrzeźwym, zaczął strzelać z b za. Ku-| przyjdzie do buntów głodowych. artvi, która bedzie miała na cel i Tłum witeł zrewoltowane oddziały 

ła Bie raty Oc a willa Policya nie interweniowała z wyjąt- ib” oporu Hióegot AG gi wojska okrzykami: „Niech żyje republika“. 
— UPADEK Z RUSZTOWANIA. Wczoraj rano | kiem kliku wypadków, gdale chodziło o usu- =" Sęp 

na rogu ul. Włodzimierskiej i Karawajowskiej spadł niącie emblematów, zbyt prowokujących. 


us ia robotnik Bunoczenko i poni i 
e ME" obo unoczenko i poniósł śmierć na Od czasu do czasu rozlegały się okrzy- 


Konkurs lotniczy. Wiedsń —Zrana król belgijski zwiedził 
Petersburg —Trzeci dzień tygodnia a-| wystawę myśliwską; o g. 11 m. 80 król od- 
Mniej więcej jednocześnie misł miejsce podobny |ki, Które przebiegały po tłumie cd pierw- wiatycznego dał jaknajlepsze rezultaty. Pier-| jechał na dworzec kolejowy. 

A, w robotnikiem CA demu Nr 73 szych szeregów do ostatnich: „Precz z rzą-|wszą nadgrodę za długotrwałość lotu zdo- Konstantynopol.—Posłowie do parlamen- 
AA ETO N Er M mu ua 5” dem,” który nle chce zapobiedz drożyznie!*, był Jefimow, który utrzymał się w pówie-|lu tureckiego okręgu monastyrskiego złoży- 
— Z GŁODU. Wozoraj na ul. Włodzimiersko. | 97 97 Z pśraryuszami i ich sprzymierzeń. trzu 1 g. 26 m. Drugą nagrodę otrzymał|łi wielkiemu wszyrowi protest paw 
Ły bedzkiej rozchorował się z głodu robotnik Stepanow, | CaM} na ławie ministeryalnej! Utoczkin. masowym arosztowaniom greków i słowian 
pozbawiony pracy. «Pogotowie» odwiozło go do szpitala : Najbardziej namiętnie zachowywały się Pierwszą nagrodę za najwyższy wzlot| w Monastyrze. | 
Aleksartrowskiego. kobiety, wołając: „Takich cen nie możemy zdobył Kudniew, | wzntósł się na wyso- Konstantynopol.- Khedyw odjechał na 
„= KRADZIEŻE. Ż mieszkania studenta J. Ro-| płacić za artykuły spożywoze!*, „Nasze dzie-| kość 1,300 metrów. swym yachcie do Egiptu. 
Mom A 7 przez otwarte okno skradziono | œi; głód cierpią!*, „Dajcie nam tanie poży- defimow osiągnął wysokość 1,000 metr, Berlin. — W odpowiedzi na rezolucyę 
Przy Żylańskiej 74 zepomocą dobranego klucza wienie. + Utoozkin—800 metrów. związku korespondentów zagranicznych, pre- 
ztabowano rzączy z mieszkania Kaciukowicza. Obliczają, że w demonstracyi wzięło Jednocześnie odbywały się wzloty ba-|zydent policyi oświadczył: „Z powodu bruku 
W <Namóorach Puszkińskich» przy Bulwarzo Bi-| udział przeszło 250 tysięcy ludzi. lonu sterowego „Gołub'*. spodyalnego „prawa reporterskiego*, repor- 
kw ei M 44 ograbiono pokój studenta politechniki 4 Izwciakji M wanacjocho Sprawa E terzy powinni unikać zbiorowisk. W czasie 
Na Głub ński ; g.“ zamieszcza z powodu mianowania a zajść w Moabicie reporterzy mogli przeby- 
paką nielidiar akc i ee s Pa: Izwolskiego na stanowisko ambasadora w Petersburg. — W tych dniach sąd o- brać około policył i wiaty a s M 
„Nieznany złodziej skradł z mieszkania profosora| Paryżu znamienny artykuł, w którym pisze |kręgowy rozpatrywać będzie sprawę poje-|pod opieką tej ostatniej“. Prezydent wogó- 
aż 3 „Z otwalna Nr 15) naczyń srebrnych na | między innemi: Jeśli swojego czasu pewne dynku, jaki się odbył w listopadzie r. ub.|le nadsje wielkie znaczenie temu, ażeby re- 
? h a etery przypisywały faktowi powołania Schö-į pomiędzy publicystą Wołoszynem a poetą|porterzy znajdowali się we właściwych miej- 
— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj po-|18 na stanowisko ambasadora w Paryżu| Gumilewem. Z pojedynku tego obaj prze-|scach, gdyż tylko objektywne relagye mogą 
parzył sobio twarz roztopioną smołą robotnik browaru tendencyę zainicyowania polityki pojadnaw-|ciwnicy wyszli bez szwanku. Zajście wywo- |zapobiegać fawrywym i tendencyjnym po- 
Pei gy Aa A. | Pui czej między Francyą i Niemcami, to nomi- |łane zostało spolicsko waniem Gumilewa przez | głoskom. 
SARZE Ada IG Bykin Heo r nacya Izwolskiego ambasadorem rosyjskim | Wołoszyna za ubliżenie pewnej znajomej Gilispy. (Stan Illinois). — Przy zderzeniu 
zostal zarządzającym biurem adresowom. Miejsce Py |™3 DA celu dążenie do wzmocnienia przy.| Wołoszyna. się dwóch pociągów zabitych zostało 37, ra- 
kina zajmie Pioczkowskij, jaznych stosunków między Francyą i Rosyą, : nionych 25 osób. 
Zadaniem Iuwolskiego będzie podtrzy- Sprostowanie. Waszyngton. — Ministerstwo marynarki 
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Podróż kapitana 
Stormfielda do nieba. 


(Przekład z angielskiego). 


To ci może da pojęcie o ich stanowis- 
ku, ce? Zaczynasz pejmować, jak wysoko 
oni po nad nami stoją, nieprawdaż? 

Toż dość jest ich ujrzeć na chwilę z 
daleka, by mieć o czem myśleć przez tysiąc 
lat co najmniej. Gdyby aAa Abra- 
kem postawił swą stopę tu koło tych drzwi, 


to nażychmiast otoczyłiky to miejsce  szta- 
cheią i nakryliby daszkiem, a przez całe 


niezliczone wieki napływałaby tu ludność z 
całego nieba, nby to miejsce podziwiać. Mr. 
Talmage wybiera się tymczasem uściekać 
Abrahama i oblać go łzami. Musi on dobry 
zapas łez zrobić, bo inaczej wyschnie na 
trzaskę, zanim mu się ;do tego sposobność 
nadarzy. 

— Muszę ci się przyznać, Sardy, że 
i ja marzyłem nieraz o cgólnej równości; ale 
widzę, że muszę się tych marzeń pozbyć. 
Zresztą mniejsza o to; i tak dość jestem 


W 

— Jesteś nawet szozęśliwzzym, aniżeli 
byś był, gdyby rzecz miała się :'nsczej. Ci 
starzy patrysrchowie i prorocy zanadto cię 
wyprzedziłi, wiedza ich ma sią do twojej, 
jak minuta do roku. Czy zabawiałeś się 
Kiedy gawędką z Earawaniarzem? 

— Wiem co chcesz przez to powie- 
dzieć, Sandy. Karawaniarz nie wydąłby mi 
się bynajmniej zajmującym. Onby movie 
znudził, a ja jego. 

— Otóż to właśnie. Tak samo tybyś 
znudził patryarchów swoją ignorancyą, a sam 
nie zrozumiałbyś ich wzniosłe) mowy. Po 
chwili powiedziałbyś: „Żognam Waszą Wy- 
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sokość, przyjdę innym razem*. Ale nie 
przyszedłbyś wcale. Czy zapraszałeś kiedy 
na obied chłopaka, który zamata pokład na 
okręete? 

— Rozumiem cię doskonale, Sandy. 
Nie jestem przyzwyczajony do takich wiel- 
kości, i czułbym sę skrępowanym w ich 
towarzystwie. Ale powiedz mi, kto wyższe 
zajmuje stanowisko? Patryarcha czy prorok? 

— Naturalnie, że prorok. Najnowszy 
nawet prorok ma większe znaczenia od naj- 
starszego patryarchy. Tak, mój kochany, 
nawet Adam chadza poza Shakespeare m. 

— Alboż Shazespsare był prorokiem? 

— Oczywiście, tak samo jak Homer 
i wielu inbych. Als i Shakespeare i wszy- 
scy jemu podobni ustgpić muszą kroku po- 
spolitemu krawcowi z Tennessu, nazwiskiem 
Billings; a także i afganistańskiemu kono- 
wałowi Saka. Jeremiasz, Billings, i Buddha 
idą w jednym rzędzie, zaraz poza tłumem 
z innych płanet nieznanych, naszej astrono- 
mii; potem przychodzi ze dwa tuzizy mędr- 
ców z Jowisza i innych światów; potem 
kroczy Daniel, Sakka i Konfucius; potem 
znowu tłum z innych planetarnych syste 
mów; potem Ezechiel, Mahomet, Zoroaster 
i pewien nożownix ze starożytnego Egiptu; 
potem długi łańcuch nieznanych nam oso- 
bistości, aż nareszcie pod koniec przycho- 
dzą Shakespeare, Homer i francuski szewc 
Marais. 

— Jakto? Więc i Mahomet i wszyscy 
ci poganie także się tu znajdują? 

— Naturalnie; mieli oni wszyscy swoja 
posłannictwo do spełnienia, a teraz otrzy- 
mali nagrodę. O tę nikt troszczyć się nie 
potrzebuje; jeśli jej nie dcstanie na ziemi, 
to z pewnością nie ominie go ona w niebie. 

-— Ale dlaczegoż wsadzili Shakespeare'a 
tat daleko poza tymi szawcami, konowa- 
lami i nożownikami, o których nikt nigdy 
nie słyszał? 

Na tem właśnie polega sprawiedliwość 
niebieska. Na ziemi nie wynagrodzono ich 
stosownia do ich zusług, ale za to tutaj o- 
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trzymali cdpowiednie stanowiszo. Ten kra- 
wiec Billings z Tennessee pisywał poezye, o 
których i Homer i Shakespeare nawet ma- 
rzyć nie mogi; nikt ich jednak n'e cheiał 
drukować, i pikt ich nie czytał, oprócz są- 
siadów jego, którzy je wyśmiewali. Wywle- 
kali go z chałupy, gdy był jaki festyn we 
wsi, i uwieńczywszy go liśćmi kapuściany- 
mi, obwozili po ulicach. Raz, gdy ciężko był 
chory i prawie umierający z głodu, kazali 
mu konno jechać na kiju, a cała ludność 
towarzyszyła mu z drwinami, biciem w bę- 
bny i wrzasziem nieludzkim. Nie doczekał 
Się po tym spacerze rana, umarł bowiem 
z wyczerpania. Nigdy się też nie spodziewał 
dostać do nieba, to też bardzo musiał być 
Ździwiony przyjęciem, jakie mu zgotowano. 

— Czy byłeś na niem, Sandy? 

— (o ci też w głowie! naturalnie, że nie. 

— Dlaczego? Nie wiedziałeś o niem? 

— Jużci, że wiedziatem. Nie było mo- 
wy o niczem innem, nie przez dzień jeden, 
jak teraz, ale przez Ujyadzieścia lat naprzód. 

— To dlaczegożeś nie poszedł? 

-— Jak też ty pleciesz! Gdzieżbym ja 
się miał pchać na przyjęcie proroka? Taxże 
coś! Taki mizerak jak ja, cisnący się na po- 
witanie tak straszliwej Wielkości jak Edward 
J. Billings! Wyśmieliby mnie byli na bilion 
mil wokoło. Nigdybym już potem nie zaznał 
spokoju. 

„— Któż tam więc byi? 

— Niewielu takich, których oczy na- 
sze kiedykolwiek oglądać będz. Ani jednego 
plebejusza tam nie było. Ale za to stawiła 
się cała szlachta, wszyscy patryarchowie i 
prorocy — co do jednego — wszyscy archa- 
niołowie, książęta, gubernatorzy i wicekró- 
lowie. Żadnego nie brakowało. Same gru- 
be ryby. A pamiętaj, że nie mówię o wiel- 
kościach z naszego tylko świata, ale i ze 
wszystzich tych, które świecą na nsszam 
niebie i z bilionów innych systemów, o któ- 
rych my na ziemi nigdy nie słyszellśmy. 

Byli tam prorocy, wobec których nasi 
gasną jak świeca przy słońcu. Niektórzy 
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pochedzili z Jowisza i innych planet, znajdu- 
jących się w naszym systemie, ale najsła- 
wniejsi, byli to trzej preci, Saa, Bo i Soof, 
przybyli z wielkich planet w trzech niezna- 
nych nam na ziemi systemach. Te trzy na- 
zwiska znane są w najodlegleszym zakątku 
raju, tak samo, jak nazwiska osiemdziesię- 
ciu najwyższych archaniołów, podczas, gdy 
o naszym Mojżeszu, Adamie i innych, nikt 
nie nie wie po za granicami naszego ziem- 
skiego powiatu, chyba kilku nielicznych u- 
czonych. a i ci zawsze fałszywie wyma- 
wiają ich nazwiska, a czyny ich zawsze 
mieszają, przypisując jednemu to, co drugi 
zrobił i naodwrót. Przytem lokują ich w 
słonecznym systemie, uważając, iż nie war- 
to wdawać się w tak drobne szczegóły, jak 
wymienianie planetki, z której pochodzą. 
Zupełnie tak sumo, jak ten uczony hindus, 
który, chcąe pochwalić się swoją wiedzą, 
mówił, że Longfellow mieszkał w Stanach 
Zjednoczonych — tak jakgdyby te Zjedno- 
czone Stany były tak malutkie, że nie mógł- 
byś rzucić kamieniem, żeby go nie trafić. 

Między nami mówiąc, zawsze czuję się 
dotkniętym, gdy słyszę z jaką pogardą ci 
obywatele olbrzymich świetów odzywają się 
o naszej Ztemi. Wprawdzie nam imponuje 
Jowisz, wobec którego nasz światek wyglą- 
de, jak kartofel; ale ten sam Jowisz jest 
ziarnkiem gorczycznem w porównaniu z in- 
nemi planetami — naprzykład z planetą 
Goobra, która nie zmieściłaby się w orbicie 
komsty Helley'a. Przychodzą tu czasem 
turyści z Goobry (to jest tacy, co tam żyli 
i pomarli) i rozpytują o naszą ziemię; do- 
wiedzawszy się zaś, że isxra elektryczna 
obiegnąć ją może w sekundę, muszą aż 
o ścianę się oprzeć, tak się śmieją serdecz- 
nie. A potem wkładają monokl, by lepiej 
się nam przypatrzyć, jak jakiemu dziwadłu. 
Joden z nich spytał mule raz, jak długim 
jest nasz dzień, a gdy mu powiedziałem, ża 
składa się przeciętnie z dwunastu godzin, 
dziwił się, że się nam wogóle chce wstawać 
i umyć na tak krótki przeciąg czasu. Tacy 
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to są, ci mieszkańcy Goobry — nie mogą 
przepuścić żadnej sposobności, żeby się nie 
popisać z tem, iż dzień ich równa się na- 
szym trzystu dwudziestu dwem latom. Mło- 
dy snob, o którym mówię, doszedł byi wła- 
śnie ds pełnoletności — miał sześć czy sie- 
dem tysięcy swoich dni — czyli dwa mi- 
liony naszych łat — i miał wszystkie cechy 
i właśsiwości niewdzięcznego tego wieku, 
kiedy to przestała się już być dzieckiem, 
a nie zaczęło być człowiekiem. Gdybym 
go gdzieindziej był spotkał jak w niebie, 
byłbym mu niezawodnie dał nauczkę nie- 
lada. No, aie w kaźdym razie Billings miat 
recepcyą ca się zowie, i sądzę, że nazwisko 
jego nie pójdzie w zapomnienie, a z nim 
i Ziemia nasza się wsławi. Czy wiesz, że 
Shakespeare szedł przed nim tyłem i rzucał 
mu kwiaty ped negi? A podczas bankietu 
usługiwał mu Homer, stojąc za jego krze- 
słem. Naturalnie, nie zrobiło to wielkiego 
wrażenia, wobec tylu sławnych obcokrajow- 
ców, którzy nigdy 6 nich nie słyszeli, ale 
gdyby na Ziemi się o tem dowiedziano, to 
zadziwienie byłoby chyba rie małe. Niczego- 
bym tak nie pragnął, jak żeby ten nieszczę- 
śliwy spirgtyzm naprawdę doszedł do jakich 
realnych rezultatów ; zarazbym ludziom opo- 
wiedział, jak to tam było. Nie omieszkali- 
by wznieść posągu Billingsowi, a autograf 
jego nabrałby większej wartości, aniżeli pi- 
smo samego szatana. Tak, tak, wspaniale 
się zabawiali na tej recepcyi. Opowiadał 
mnie o niej mój znajomy, sir Richard Dulfer, 
baronet z Hoboken. 

— Jakto, Sandy? Sziachcio w Hobo- 
ken? Jakże to może być? 
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Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


Jadwzbua, wałniauo, pluszowe, atłasowe it. d. Firanki, portyery, suknie balo. 
wo, szynele, kitle, JuaryBzrki, peniuary Kolorcwe i inno. Przęjm. do pra, 
mim bieliznę, kołniorze, mankiety. Prasowanie według metod? zagranicznej 


Dom Przemysłowo-Handłowy 


Mihai. Bukowiński w Kijowie 


| Tewióskiej. 


| 36 KRESZCZATYK 38, 


MEBLE 


19617 


m 
Ogrodnik 
ml dy prszokuje m sady, meża jako 


i z rozmait, drzewa | buk.eciarz: Adzes: Warszawa, ul Slis- 
stylowe całkowite urządz. Í ka Nr 9 m. 23, J. Mianowski d'a >S 
>, 


(domów, biur z dorze | B 19636 

| i t. p. nowe wysch= 

niętego drzewa; używane i Sia 
rożytno, nabyte wyjątkowo 


OKAŻYJNIE 


Klękajcie narody 
bijcie się w pięty 
tańczcie mazura! 


Ja? nastana 


są I 
n ow a era. lek'yi. Nesterowska 23 m. 4. 19573 Kreszczatyk Nr 5. 16851 
e ril 2 n 
Z l k sprzedają się 19339 ; niufaaclesgy (wcdolaz Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów». 
OM NICZ dd CH d T Ą NIO Szezenięta i dog: A Zylańsa Poleca: 
praktyki i doskonałości otrzymano w } Ra 19583 Roboty izolacyjne z materyałów ogniotrwałyc! mineralnych (Poryt, Infuzo+ 


pulaa zn. do- 


N au czycielka brze franc. 


te ret. i praetycz., niomiecki teoretycz., 
rosyjski, Ianzyk. i przedio., poszukuju 


19540 | 


magazynia 


w Składzie mebli i rzeczy okazyjnych aa x i ryt, Kieselgar 
"if Proro Mł paika ukońez, giun. po- i A 
„NoWe wynalazki“ na i 4, BRICZA-BRĄC a Am szakuje lekeyi. m: Lampy żarowo-=naftows zewnętrzne i wewnętrz=e, 


Posadxkę terakotową <cMarywil>. Cegłę egniotrwałą <Marywit> 
wysok. wytrzymałości, 


gdzie wiecznie dn usług coś nowego, 
Pyza O. OD OW K—"—Mo o WEW 00 


„Słarina i Roskosz” 


kto chce nabyć brzo- Baohówkę mersy!ską ory- 


| Sala £icytacyjna 


EW 
G. Zajcewa "UJ. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie rb. 3.— Półrocznie . . . , . rh 1.30 


Adres Radakcyi I Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4 


i „Nasza Wieś” i H, „Gazetka dla Dzieci” 
| 
| 


ce ą Vi do wynajecia ata- 
Kijowska 1-sza [ROKO z ekir, giii 


P 


szukuję praczki z  dobremi 


W ją > 4 A kucha- 
Kreszczaty Nr 27 drage piętro na-|r7%, Proszę adresować, st. „Birzuła 
przeciwko protezao F Watu dynka — Zarząd, 19600 


Potrzebna bona opi: 
uów. dziewczynki, fszycia i wyręczenia 
w gosocd. Bankowa 5 m. 41. 19661 
atka ginąca z głodu z iroj- 
giem dzieci Składa serdeczne 

Bég zapłać p. L. Kruczkiewiczowej za 
ttziesięć rubli i p. M. Madsyskiemn za 
dwadzieścia rnbl. 19659 


J chcący dopełnić swe 
Student. studyg SEAN (wy: 


stach, kurs Uniw. Kijow.) dobry naa- 
czyciel zajm. się specyal. z dziećmi de 


Za- 


i ini małajs 
Licytator miejski pagas 3 
dn. 24-go września o g. 12 w dzień w 
lokalu sali licytacyjnej odbędzie się 


Licytacya. 


| Przeznaezono do sprzedaży: najrozmai- 
tsze meble, lustra, łóżka, obrazy, dy- 
wany, portycry, 


lampy, kandelabry, 
bronzy, porcelana, 


zegarki, melchior, 
ortepiany, fisharmonie, lornetki, sa- 
mowary, rozmaite figurki, instrument 


muzyczne, kostyumy damskie, suknić, | lat 15; język pulski, prosi o kendycyę 
kapelusze, rowery i wiele innych|na wsi za dobro wynagrodzenio. Kijów, 
rzóczy. 


Oglądaó można codziennie od 
10 rana do 6 wisczorem. Sala 
Gaytacyjna (przyjmuje w ko- 
mis najrozmaltsxze rzeczy de 
sprzedaży z licytacyi. 19255 ! 


Naólki Baozturyńtki 


Drzew, Krzewów, Roślin 
d*koracy nych, „owocowych, jag odowycii 
i leśny.h, odznaczono wiòlkim sre- 
brnym medalem na tegorocznej :wysta- 
wie, wysyłają na ządinie eennik opi- 
sowy z oznaczaniem cen i wzrostu 

adresowsé proszę 


Zarząd szkółek L. Humnickiego, 


majątek Baczkurjn, poczta Monaste: 


Fondaklejotwska 59 m. 23, B. T. 19643 
p ma godziny Dauczycicika 
otrzebna polskiego Języka s Kró- 
lestwa. Puszkińska 6 m. 8. Widz. 3-4. 
19644 


Jnż ozas byłby wiedzieó, że 
tanie i elegancko 
możrą się ubrać tylko u krawca 


P. Pomorskiego 


Kijów, Puszkińska I2, 


który przyjmnje obstaluski po cenach 
przystępnych z własnych i pewlerzo- 
nych materyałów. 10590 

InAs wzjja iIAŁYO 
Do wynajęcia pore Wa 
kie wycody. Fondaslojowska 19. Vis 
10530 


rzyską gab. kijow. 19668 |å vis Teatru Miejswiego, 
> AE 
Ostatnie Student maik matnrzysta 


szkeły Chrzanowskiego 

w Warszawie, udziela lekcyi pelskiej 
litsratury. Wiadomość: Fandnklejow- 
ska 26 m. 17. 19562 
Stud (dilolog wyż. K.) poszukuje lek- 
ı cyi lah :mnego zajęcia tu lub 

; Może za łobiąd 
lub pokój. Adres: Żylańska ul. Nr. a. 


słowo sztuki 
100 artystycznych 4 r. 40 k. 


pocztówok wy- I 

tworaej zagranicznej roboty, treści 
bardzo interesują ej; za lepszy galu- 
nek, wyróżniaiący się głęłokośtią treś- 


w okolicach Kijowa. 


P i A i „ N © mai = de | A A Rów i SA "ret. ny” SAGE a C, po 2 rb. 20kop. za LVO sztuk. Wyż- 19, m. 21. Dla T. 19582 
A i - wejście frontowe wprost Luterańskiej| KB z krąglaków dobrze ainą,, ; szy gatunek po 3 rb. 25 k., 4 rb, 5 r. i 79 ma, Rak Low. 
30 | Bo danie dłaroizowske ni Prosimy zapamiętać zleca KKK. ŻY miech A eae e -0 jg Ea a oaoa adi S Hendlującym „Biuro pracy Dobr. "ala 
22 mieszk. 0. l 19381 z i z porselany, f puje tylko na targu „APA Blachę falistą i konstrukcye tejże. PD STOW A, sf A zg Zgiomiersk a B, to'el. 1788. Fakomont. 
- 4" TESTS a Wielki wybór: bronzć «, | panowskiej 2, tel. 1825. Ceny n zj niż! Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót, j 77 Magazyn „Sztuka 2% paree WAMI ep 
udz. p sys. l-ną u zeni. 5 > AYN ta: > f SZGLZS, SŁU mowa. Przy biurze 
WwW int. k!. mł bez. kor. uie dro-f, kryszta- |nad brzegiem. Węgiel kamienny w poszu». ucz. VI wepółmieszkanie dia szakając GL precy 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 


wielkim wyborze cement, alabaster, ru- 
19137 


ry kanaiizacyine. 


go z csłk. nt zym. i opioką. wc” niezbędnych i zbytkow nych. 


ska 18 m. 9 w podwórzu. 


-— 


og kosztowności i t. p. przedmiotów 


nerpa — — 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ńr 88, 


Korepetycyi 


GE VM 
kl. handl. Szk. 
Mała-Włodzimierska 45 m. 17. 19405 | 


młaądych katoliczek p. n. „Śchroriake 
S-to] Jadwigi“. 12774 


